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CZĘŚC URZĘDOWA.
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył naj- 

Wyższem postanowieniem z dnia 28go sty
cznia b.r. nadać najłaskawiej radcy galicyj
skiego Namiestnictwa Dr. Gustawowi H a i -  
l i g o w i  de H a l i n g e n  w uznaniu jego 
wieloletniej wiernej i znakomitej służby ty
tuł i charakter radcy dworu z uwolnieniem 
°d tax.

L a s  s e r  m. p.

Jego Ezcellencya pan Namiestnik za
mianował praktykantów budownictwa Fran
ciszka S i c h r a w ę ,  Adolfa P a l  c h a ,  Mie
czysława J a s z c z u r o w s k i e g o ,  Seweryna 
M y s z k o w s k i e  g o ,  Władysława § w i t - 
k o w s k i e g o ,  Pawła W o j  t a n a ,  W łady
sława G a j o r s k i e g o ,  Andrzeja Z a r z y 
c k i e g o ,  Juliana W n o  r o w s k i e g o . Karola 
B a e k e r a  i Adolfa M a t e j k ę  adjunktami 
budownictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 29. stycznia 1875.

CZĘSO NIEURZĘDOWA.
Lwów. dnia 1 lutego

Donieśliśmy niedawno, że p o s t ę p o 
w y  k l u b  I z b y  d e p u t o w a n y c h  zajmuje 
się wypracowaniem projektu ustawy o nie- 
połą czalności pewnych posad z mandatami 
poselskiemi. Wrybrany dla tej sprawy komi
tet obradował dość długo nad poruczonym 
mu przedmiotem i nie powziął żadnego po
stanowienia, któreby mogło stać się podsta
wą dalszej akcyi parlamentarnej. W samym 
komitecie bowiem utworzyła się większość 
i mniejszość; pierwsza chciałaby usankcyo-

I nować dość scisłą i rozległą niepolączałność 
I a druga pozostawić pragnie główną rolę 
1 dyskrecyi samych wyborców i w tym celu 

w pewnych wypadkach wkłada na deputo
wanych obowiązek poddania się nowemu 
wyborowi. 0  podniesieniu tej sprawy w peł
nej Izbie jeszcze podczas sesyi bieżącej nie
ma nawet mowy. Ale nawet inne kluby par
lamentarne nie zechcą zapewne zając się nią 
na prawdę, gdyż rezultat osiągnięty przez 
klub postępowy nie jest wcale zachęcającym.

Z mówców, który dotąd zabierali głos 
w w ę g i e r s k i e j  r o z p r a w i e  b u d ż e t o 
we j ,  pierwsze miejsca zajmują Pulszky i ba
ron Sennyey. Mowa pierwszego posła pełną 
gładkiego, ale piekącego sarkazmu w nieje- 
dnem miejscu boleśnie dotknęła skrajnej le
wicy. Ale i Dealcistów nie oszczędzał zna
komity poseł. Wytknął on rządowi wszy
stkie grzechy a uczynił to otwarcie dlatego, 
że jak sam powiedział, gabinet mający siły 
żywotne nie potrzebuje się obawiać surowej 
krytyki. Ale ostatecznie rezultat tej mowy 
jest ujemny, bo nie odsłoniła ona Izbic nowego 
programu. Tak samo przedstawia się rezultat 
mowy bar. Sennyeya, chociaż mówca chciał w 
niej dać wyczerpujący obraz swoich dążno
ści i planów polityczno-skarbowych. Jaką 
nową myśl zawiera mowa barona Sennyeya? 
Takie pytania stawiają dziś wszystkie dzien
niki austryacko-węgierskie i każdy z nie- 
tajonem rozczarowaniem przyznaje, że no
wych myśli niema w tej mowie. Br. Sennyey 
położył nacisk na reformę administracyi i 
widzi w niej najpewniejszy środek ratunku 
dla Węgier. Ale czyż gabinet Bitto-Gliyczy 
nie podziela tego zdania ? Nigdy nie odma
wiał on tej reformie wielkiego znaczenia. 
Dziś jednakże, gdy skarb państwa chwieje 
s;ę tak groźuie, lekarstwo powoli działające 
nie powstrzymałoby katastrofy. Reforma ad- 
ministacyjna w skutkach swoich wydać mo
że naj zbawienniej sze owoce, ale na to trze

ba dosc długo czekac, a tymczasem nieuni- 
knionem jest doraźne podwyższenie docho
dów podatkowych.

Jeden minister nie zdoła tak prędko 
zatrzeć śladów odmiennej polityki kilku swo
ich poprzedników zwłaszcza w sprawach za
granicznych. A n g l i a  pod rządami Glad- 
stona systematycznie zastosowywała w swo
jej polityce zasadę nieinterwencyi av naj- 
rozleglejszem a nawet zgubnem tego słowa 
znaczeniu. Dobrą jest bowiem ta zasada, je 
żeli polega na uszanowaniu samodzielności 
innych państw w załatwianiu spraw domo
wych, jeżeli wstrzymuje od mięszania się 
w spory międzynarodowe nie mające związ
ku z ochroną własnych interesów. Ale je 
żeli zasada nieinterwencyi posuwa się tak 
daleko, że wstrzymuje potężne i szanowane 
mocarstwo od udziału w ważnych akcyach 
międzynarodowych, że stawia je  na stano
wisku obojętnego świadka wypadków roz
strzygających o najważniejszych interesach, 
jednem słowem jeżeli nieinterwencya wyra
dza się w apatję, to zwolennicy jej prędzej 
lub później uderzą się w piersi i przyznają 
się do ciężkiego grzechu wobec własnej oj
czyzny. Po przebiegu ostatniej wojny fran- 
cuzko-niemiecldej i rokowań pokojowych) 
następnie po odsłonieniu planów rossyjskich 
w środkowej A zyi, opinia publiczna w An
glii zaczęła obwiniać stojące u steru mini
sterstwo o niewłaściwe zastosowanie zasady 
nieinterwencyi, w skutek czego Anglia stra
ciła w europejskim świecie dyplomatycznym 
dawną powagę swoją. Gladstone miał dużo 
obrońców i zwolenników po swej stronie ale 
ostatecznie w chwili jego upadku przema- 
gały narzekania i w nich szukano jednego 
z ważniejszych powodów szybkiej zmiany 
systemu rządowego. Ci, co nieustannie na
rzekali, wymagali od Disraelego, ażeby za
raz po objęciu steru zdobył dla Anglii stra
coną powagę, a tern samem naprawił złe

I skutki długo praktykowanego systemu dy- 
 ̂ plomatycznego. Jest to zadanie niemożliwe 
a ponieważ zniecierpliwiona opinia publiczna 
nie liczy się z trudnościami, więc szuka in- 

! nego źródła klęsk dyplomacyi angielskiej. 
Jeden z najpoważniejszych dzienników lon
dyńskich odkrył je  w wrzekomej apostazyi 
sprzymierzeńców angielskich a szczególnie 
Austryi. Wątku do tego artykułu dostarczył 
zapewne przebieg znanej sprawy traktatów 

[ handlowych a Księstwami Naddunajskiemi. 
Jeżeli tak jest istotnie, to słusznie wyrzuca 
jeden z dzienników wiedeńskich swojemu 

| koledze londyńskiemu, że ma dziwaczne pre- 
tensye. Austrya broni własnych interesów 
na Wschodzie w sposób niezagrażający inte
resom innych mocarstw jej przyjaznych, do 
których z wszelką słusznością zaliczamy ta
kże i Anglię. Tej granicy w obronie włas
nych interesów nie pominie Austrya nigdy 
nawet bez upomnień angielskich, bo we wszy
stkich je j zabiegach dyplomatycznych góruje 
zawsze szczera chęć utrzymania pokoju eu
ropejskiego. Jeżeli zaś skargi londyńskie 
wypływają z tej dziwacznej pretensyi, że 
Austrya powinna bronić interesów angiel
skich z równą a może nawet większą tro
skliwością niż własnych korzyści, to głos 
londyńskiego dziennika nie zasługuje nawTet 
na uwagę.

Pisząc o F r a n c y  i niepodobna pomi
nąć’ codziennych wieści dziennikarskich i 
bulwarowych o zamachach stanu, spiskach 
i t. d. O zamachach stanu pisaliśmy przed
wczoraj , a dziś dla odmiany zapisuje
my znowu biuletyny spiskowe. Oczywi
ście spiskowcami są bonapartyści, bo wszy
stkie stronnictwa francuzkie niezgodne ze 
sobą w najpodrzędniejszych sprawach oka
zują rozczulającą harmonię w obwinianiu 
Rouhera i jego frakcyi o tajne zamiary. B o
napartyści spiskują i to bardzo skutecznie 1 
Tak powtarza cała prasa orleańska a repu-

T Y N N A .
O T o r a z e lr  z  p r z e s z ł o ś c i .

I.

Są osady na Podolu miejsce znakomi- 
e zajmujące w kronikach, choć dzisiaj za- 
luych pamiątek nie znajdzie w nich eieva 
vy badacz wiekowych na kresach zapasów.

nic dziwu ego 1 Granice Rzeczypospo i ej 
iie były nigdy ściśle oznaczone na tjm  p° 
iterunku straconym, ludzie więc nie budo
wali poważnych gmachów i zamków teoda - 
iem piętnem nacechowanych, albo świątyń 
i śmiałych i wspaniałych lukach. Ledwie 
>od osłoną kilku forteczek miejscowych, 
najdziesz trochę więcej nagromadzonych 
:abytków, po za niemi -  ubogie miasteczka 
ludne sioła, a w nich naprędce sklecony 

kościółek i wieżyczka nieśmiało w niebo 
Patrząca, skromny opabsadowany ^  
zlachecki, imponujący tylko w ja . '“■ek0-
owaną bram ą, trochę di zew ' ^
vyeh, mogiła jedna... druga, ja vO 
^nej osady puszczonej z dymem piA j . 
arów lub kozaków, ja to  cm en'tar z) ‘ v \ 
Torem złożono kości walczących, ,
fadycyi, zresztą suche wzmiaulu o P. ' 
yeli niepokojach, w nielicznych zapiskach 
wizytach kościelnych... .

Z tego wszystkiego domyśleć .
?et trudno, .jakie tu dawniej w r z a fo f j  i 
ak na tych kopcach granicznych, gi - , • 
Czystko co chwila miało do stracenia, . 
przystając z nadarzonej zręczności, ha as 

a hulaszczo bawili, jak szafowa i 1 z 
z&m i zdrowiem, pewni, że jutro _eu . j  
abrać może zdradliwy poganin, a . a
•adnie ponieść w ofierze cywilizacji 
'osłannictwu... . , , i .

Do jednej z takich miejscowos 
7 Tynna; o lekkie cztery milki oddalona

od Kamieńca, odcięta odeń Miodobiorami, 
majestatycznie wspinającemi się tutaj po 
równinie. Kraj to płaski, pogięty w łagodne 
pagórki, w Jas niegdyś zamożny, czego są 
ślady do dzisiaj. W  jednej z wklęsłości, która 
się nawet jarem nazwać nie może, a do 
obszaru doliny nie dorasta, wzdłuż Tarnawy, 
także bardzo skromnego strumyka, rozsiadła 
się od czterech przeszło wieków już znana 
osada.

Raz ją  wioską —■ to znowu miastem 
nazywają kronikarze. Początek nawet tej 
osady cudowny. Nieliczni mieszkańcy, prze
bywający puszczę nad Tarnawą rozesłaną, 
słyszeli nieustannie jakby odgłos dzwonów, 
potem znaleziono tu obrazek Najświętszej 
Matki Chrystusowej, więc kąt ten Tynną 
(od łacińskiego tgneus) przezwano. Dla 
wizerunku Bogarodzicy dobrzy ludzie skle
cili kościółek, w koło kościółka zaczął się 
gmiu grom adzić, i w lat kilka wyrosła 
wioska. Za tern jako następstwo cywilizacyi 
szło trzebienie puszczy, a że grunt nad po
dziw okazał się urodzajnym, więc i kmiece 
rzesze chętnie tu się pod opieką Panienki 
niebieskiej tulić zaczęły.

Już to cześć dla Maryi szczególnie 
u nas na kresach była rozpowszechnioną. 
Pełno Jej wizerunków, owianych szatą cudo
wności , tą głęboką tradycyonalną _ wiarą, 
piękną po przodkach spuścizną, znajdziecie 
jeszcze i dzisiaj , z ujdziecie w Kamieńcu, 
w Latyczowie, Tynnej, Berdyczowie i w 
podkamieniu... Ztąd Barszczauie rycerzami 
Maryi się tytułowali , ztąd potem ów typ 
w legionach Sodalis Muriwnis, obudzający 
podziw we Włoszech a szczególnie w pobo
żnej i fanatycznej Hiszpanii.

Ale wróćmy do Tynnej. W  połowie 
XVI- w. należy już ona do Ilumieckich ; ród 
ten wznosi się powoli rozumną ofiarą krwi 
i m ienia, zabiegliwością i poświęceniem. 
Ilumieccy w szczególnej czci mają obraz cu
downy ; w smutnej epoce napadów kozac
kich przewożą go do Kamieńca, potem przed 
spodziewaną wojną turecką (1672;, powtór
nie się z nim chronią pod opiekę murów

warowni... Dotąd uważano ją  za niezwycię
żoną,  kresowi rycerze nie przypuszczali, że
by uledz miała przemocy, ale czyż mogło 
podołać 3000 obrońców przeciw stutysię
cznej armii bitnego najeźdźcy ?

Wojciech H um iecki, chorąży podolski, 
a posiadacz Tynnej zginął podczas szturmu, 
a wdowa po nim pozostała błagała władze 
tureckie o zwrot wizerunku Najświętszej 
Fanny. Zwyczajem od dawna przyjętym by
ło u Muzułmanów, że kiedy Padyszach wje
żdżał do zwyciężonego miasta, ulice jego 
krwią niewolników skrapiauo. Mahomet IV. 
okazał trochę cywilizacyjnych instynktów, 
pozwolił bowiem na skropienie ulic Kamień
ca krwią wołu, ale też za to wysłać je  ka- 
zał wizerunkami świętych z kościołów miej
scowych pozabieranemi.

Otóż chorążyna podolska tak gorąco 
prosiła o zwrot obrazu Tyneńskiego, tak 
długo p łakała , aż Halil-basza świeżo mia
nowany komendantem twierdzy i wielko- 
rządzcą paszałykatu podolskiego, zniecier
pliwiony lamentem niewiasty pozwolił go 
zabrać. Humiecka wywiozła obraz do Lwo
wa, a umierając przekazała synowi nad tym 
skarbem opiekę. Syn ten, Stefan, wojewoda 
podolsk i, należał do najbogatszych pa
nów w kra ju , i clioć miał dobra po całej 
rozrzucone P olsce , Tynnę jednak przed in- 
nemi ukochał, i w niej czas wolny od po
sług publicznych przepędzał.

— Mąż bez prywaty —  mówi o nim 
Bartoszewicz -  zajęty jedynie myślą dobra 
publicznego, godnie na sobie dźwigał maje
stat senatorski. W swoich czasach był łlu - 
niiecki wyjątkowym mężem, z czasów le
pszych; rzadko podobny jemu świecił w gro
nie ówczesnych panów...

Po usunięciu zaboru tureckiego i u- 
śmierzeniu rozruchów Palejowych, a jak w 
one czasy m ów iono: post hostiami, zajął się 
Ilumiecki na nowo kolonizacyą Tynnej. 
Wzniósł obszerny dwór, potem ją ł się krzą
tać około odbudowania świątyni. Nie łatwo 
to było uskutecznić, kupy swawolne nieu
stannie kraj zalewały, a kmieć zbałamuco

ny z niechęcią się zabierał do osadnictwa. 
Najgorętsze zaprośmy, najświetniejsze obiet- 
nice słohody zniewolić go nie były wstanie 
do pracy statecznej i ciągłej. Kościół więc 
ledwie w 1717 r. ukończony został —  i 
wówczas sprowadzono z wielkim tryumfem 
wizerunek cudownej tych stron opiekunki.

Ze Lwowa do Kamieńca asystowali jej 
dwaj kapłani i braciszkowie, z Kamieńca do 
Tynnej niesiono ją całe dwa dni. W Rudzi- 
wypadł nocleg, na ołtarzu wcześnie przytogoe 
wauym, ozdobionym różnokolorowemu lampa
mi, złożono skromny obrazek. Całą noc straż 
przy nim czuwała, a w poczet jej wchodzili 
krom duchownych i rycerstwo, i gmin i 
mieszczanie. Tłum ludu witał orędowniczkę 
kresów łzami radości, a byli pośród niego 
starcy pamiętający smutną chwilę ruiny i 
pożogi. Opowieść ich o przebytych życia ko
lejach rozrzewniała wrażliwych słuchaczy, 
piękna pogoda wrześniowa sprzyjała uroczy
stości, to też nigdy, ani przed tern ani po 
tern, nie zebrało się tyle pobożnych... Biskup 
Stefan Iiupniewski, mąż świętobliwy i wiel
ki pracownik w zrujnowanej winnicy Pań
skiej , konsekrował kościół i przemawiał 
gorąco do ludu. Dzień ten piękny w dzie
jach osady zakończony został serdeczną u- 
cztą w dworze wojewody.

Odtąd już, aż do obecnej chwili, ła 
skawość Bogarodzicy spływa na okolicę, a 
wierzący gromadzą się tutaj dość często... 
Nie jed.ua skroń, ubrana wawrzynem zasłu
gi, chyliła się przed tym ubogim obrazkiem. 
Marciu Kalinowski, Stelan Czarniecki, Jan 
Sobieski siali doń m odły gorące, w dzi
wnie smutnych i niewypowiedzianie ciężkich 
dla Rzeczypospolitej czasach. Biskupi dyece- 
zyaun W essel, llozyusz, Wacław Sierako
wski, Dembowscy, Krasiński, Autoni F ija ł
kowski, Kasper Borowski — składali hołd 
Panience niebieskiej, dwaj inni pasterze, 
Borgiasz Mackiewicz i Mikołaj Górski, peł- 
nili tu obowiązki kapłańskie. Stanisław Au
gust słuchał w Tynnej mszy św. w czasie 
swojej do Kamieńca podróży...
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blikauie wołają na prawdę do pom ocy wszy
stkie organa policyjne i sądowe. Nie spisko
wanie samo oburza tak silnie orleamstów, 
lecz skuteczność wrzekomo tajuej akcyi. Kto 
bez narażenia się na śmieszność chce dru
giego obwiniać o kręte zabiegi, musi przed
tem sam okazać swą lojalność. A zaprawdę, 
jeżeli Orleaniści są lojalnem stronnictwem, 
to pod słońcem nie ma żadnego stronnictwa 
nielojalnego. Bonapartyści myślą ciągle o 
powrocie cesarstwa, przygotowują mu te
ren i nie pomijają żadnej sposobności, któ 
rą mogą wyzyskać na korzyść swojego pre
tendenta. Wszystko to jest prawdą, ale w tern 
nie ma jeszcze spisku. Natomiast wszelkie 
cechy spisku posiada postępowanie Orleani- 
stów potęgujących przesilenie konstytucyjne 
jedynie w tym zamiarze, ażeby icli niesym
patyczny pretendent jeżeli już nie prostą 
drogą to przynajmniej krętą ścieżką dostał 
się na tron francuzki. Ale te zabiegi były 
dotąd bezskuteczne i prawdopodobnie nadal 
pozostaną bezskutecznemi a tymczasem Bo
napartyści śmiałą i otwartą agitacyą zna
komite robią postępy. Ind z iru e! Ażeby o- 
słabić wrażenie tych postępów, głoszą repu
blikanie i Orleaniści zgodnie, że stronnictwo 
cesarskie nie siłą swojej idei, lecz pieniądz- 
mi toruje sobie drogę do steru. Zkądże więc 
bierze ono potrzebne na to miliony ? Jest 
już i na to odpowiedź gotowa. Znaleźli się 
w Anglii finansiści tak silnie przekonani o 
powrocie dynastyi napoleońskiej na tron 
francuzki, że nie wahali się pożyczyć cesa
rzowej Eugenii ogromnej sumy, zwrotuej do
piero w odległym terminie i z —  skarbu pań
stwowego! Chcielibyśmy pozuać przynaj
mniej nazwiska tych niepospolitych finansi
stów, bo w dzisiejszych czasach byliby to 
ludzie prawdziwie fenomenalni. Ale dla cze
góż gniewa to tak Orleanistów ? Jeżeli po
wodzenie stronnictwa zawisło od pieniędzy, to 

orleańska dynastya mogłaby już dawuo zasia
dać na tronie francuzkim. Rozporządza ona 
olbrzymią fortuną a przed kilku laty Zgro
madzenie narodowe zwróciło jej dobra skon
fiskowane ogromnej wartości. Dlaczegóż 
nie próbują Orleaniści szczęścia na tej dro
dze? Wiemy, że książęta Orleańscy posu
wają oszczędność aż do skąpstwa, ale jeżeli 
chodzi o ziszczenie najgorętszych życzeń , o 
zdobycie tronu potężnego kraju , to nawet 
milionowe wydatki opłaciłyby się sowicie!

KORESPONDENCYE.
W ied eń , 30. Stycznia.

7, Wielcy mężowie stanu zwykli ota
czać się pewną tajemniczością a przedewszy- 
fstkiem odznaczają się nniłomownością, zwła
szcza zanim działać poczynają. Sama taje
mniczość i małomowność wszelako nie wy
starczają, aby usprawiedliwić sławę i urok 
męża stanu. W obec takich indywidualności 
■zwykliśmy zadawać sobie pytanie, czy to 
tajemniczość i milczenie prawdziwego męża 
stanu, czy też posługiwanie się temi powło
kami, aby wywołać i utrzymywać przez czas 
jakiś złudzenie, które atoli wnet znika, sko
ro podobna osobistość występuje czynnie. 
Mamy tu indywidualność barona Pawła Sen- 
nyeya na myśli. Trudno tej tajemniczej po
staci odmówić wszelkich przymiotów wiel
kiego polityka i mówcy parlamentarnego, 
truduo powiedzieć, aby postać jego nie u- 
sprawiedliwiała tylu obaw i uadzieji, połą
czonych z jego im ieniem , a jednak ilekroć 
zabiera głos —  czyni on to niezbyt często 
—  rozczarowanie bywa powszechnem. Głó
wna jego siła polegała dotąd na milczeniu 
i na braku właściwego strouuictwa. Milcze
nie bowiem pozwalało domyślać s i ę , iż ba
ron Semiyey posiada jakiś program zbawczy, 
zaś brak strouuictwa o tyle uchodzi za za
letę, o ile uie krępuje go w akcyi z tą lub 
ową partyą parlaweutarną. Pomimo stanu 
rozpaczliw ego, w jakim znajdują się chwi
lowo Węgry, za wielką sobie poczytać m o
gą pociechę fak t, iż naród ten umie cenić 
swych przywódzców bez względu na zapa 
trywania polityczne. W Przedlitawii w poli
tyku należącym do innego stronnictwa zwy
kli upatrywać w roga, gdy przeciwnie W ę
grzy z równą dumą patryotyczną spoglądają 
ua Deaka, Ghyczego, Tiszę, Treforta, Puls- 
k?aKo. Hennyeya, Szeezena i, t, d, Tak też

baron Sennyey i ilekroć przemawia, jest 
przedmiotem owacyj wszechstronnych. W o- 
statniej swej mowie, którą telegraf rozniósł 
po całym św iecie, baron Sennyey naszem 
zdaniem jeszcze nie zdarł zupełnie zasłony 
z swej mistycznejjindywidualności, znowu przy
pomniał osobistość swoją ojczyźnie , i zno
wu pozostawił próżnię czyli rozczarowanie. 
Tyle jest pewnem, że mowa Sennyego w ni 
czem nie zmieni sytuacyi w Peszcie, ale nie 
podzielamy opinii tutejszych dzienników, ja 
koby ostatnie jego przemówienie usunęło na 
zawsze jego kandydaturę. Może prawdę po
wiedział jeden z dzienników, iż milczenie 
barona Sennyeya było złotem, przemawianie 
srebrem, a dzialauie jego byłoby papiero- 
wem, lecz bywają sytuacye, w których naj
ostrzejsza i najgenialniejsza krytyka jest ła
twiejszą, aniżeli jakiekolwiek dodatnie dzia
łanie. Przykrzejszym dla gabinetu faktem, 
aniżeli przemówienie byłego tawernika wę
gierskiego, jest opozycya tylu mówców z 
stronnictwa Deaka przeciwr obecnemu rzą
dowi.

W  dniu dzisiejszym skończyło się 
przesłuchanie świadków w procesie Ofen- 
beima. Jeszcze trzy posiedzenia liczą na 
odczytanie zeznań i przesłuchanie biegłych 
w sztuce i dwóch świadków fachowych, 
co zatem potrwa do czwartego lub 5. lu
tego, trzy lub cztery posiedzenia zajmą mo
wy obwinionego, prokuratora i obrońcy, po- 
czem zapewnie nastąpi przerwa krótka dla 
ułożenia pytań , na które odpowiadać mają 
przysięgli, a wreszcie zapadnie wyrok sądu 
przysięgłych. Najwcześniej skończy się pro
ces d. 12., najpóźniej d. 15. lutego. Dzien
niki tutejsze w opisie procesu tego rozwi
jają gorączkową czynność. Stroba techni
czna t. j. szybkość podawania sprawozdań 
z sali sądowrej zasługuje na pełne uznanie. 
Lecz z drugiej strony zakradł się tutaj zwy
czaj naganny pisania całych artykułów 
wstępnych o procesie w toku będącym, a 
nie mamy tu do czynienia z przedmiotowym 
opisem , lecz po prostu z sądami przychylnemi 
lub nieprzychylnemi dla osoby obwinionego i 
świadków7. Dzienniki sprzyjające p. Ofenheim 
popierają go jak mogą, zaś dzienniki jemu 
przeciwne szkodzą mu jak mogą. Jedne tych 
świadków, inne pisma owych świadków okry- 
wrają śmiesznością lub osłabiają ich zezna
nia w miarę jak są korzystne lub nieko
rzystne dla obwinionego i w miarę stano
wiska, jakie w tej mierze zajmuje ten lub 
ów dziennik. Nie inaczej postępują sobie 
pisma humorystyczne, używają! e tu wiel
kiego wpływu. Z każdej niemal ryciny7, z 
każdego dyalogu można od razu poznać, 
czy pismo humorystyczne sprzyja lub nie- 
sprzyja Ofeubeimowi. Najbardziej nieprzy
zwoici i postąpił sobie pewien tygodnik lu- 
dowy, który wprosf żądał uwolnienia p. 
Ofenlieima. Wszelkie podobne wywieranie 
nacisku na przysięgłych zasługuje na potę
pienie bez względu, czy ono ma na celu 
korzyść lub niekorzyść oskarżonego.

Powieszenie mordercy Freutha w Oło
muńcu dało pow7ód kilku dziennikom do 
napisania artykułów o karze śmierci. Ude
rzyło tu powszechnie, że tak zwane dzien
niki dem okratyczne, mianowicie Yorstudt 
Zti/., Moryznpost, N. W. Blult zgodziły się 
na tę egzekucyę jako konieczną dla po
strachu Nawet FremdenWatt —  potępiając 
wr zasadzio karę śmierci —  usprawiedliwia 
zastosowanie jej wr danym wypadku, gdy 
morderstwa dokonano z taką zuchwałością 
>v wagonie kolei żelaznej.

Rada Państwa,
105 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 29. 

stycznia.

Początek o godzinie IH /4. Przewodu, 
dr. R e ch  b a u e r .  Obecni ministrowie : pre
zydent ks. Adolf A u e r s p e r g ,  dr. B a u 
li a n s , dr. S t r ern a y r , dr. G 1 a s e r , dr. 
U n g e r ,  dr. C h l u m e c k y ,  br. Pr  et  i s i 
dr. Z i e m i  a l k o  w s ki.

Minister spraw wewnętrzych uwiada
mia Izbę, że przy wyborze nznpeluiającym 
z większej posiadłości w7 okręgu wyborczym 
Brzeżany- Przemyślany- Podhajce otrzymał 
mandat Ludwik S k r z y ń s k i .  Akta wy
borcze odesłano do komissyi legitymacyj 
nej.

Uchwaloną w Izbie panów konwencję 
konsularną z Włochami odsyła Izba na 
wniosek prezydenta do komisyi budżeto
wej.

Następuje sprawozdanie komisyi budże
towej o petycyach gr. kat. duchowieństwa 
kilku galicyjskich dekanatów w sprawie pod
wyższenia kongruy.

Dr. R o i  b e r  wnosi w imieniu komi
syi rezolucyę z wezwaniem do rządu, ażeby 
stosowny projekt ustawy przedłożył jaknaj- 
prędzej Radzie państwa.

Ks. S z w e d z i c k i  przedstawia przy
kre położenie gr. kat. duchowieństwa w Ga 
licyi, którego członkowie za swoje z poświę 
ceniem wykonywane czynności pobierają 
200 — 300 zł. Potrzeba jaknajprędzej za
radzić takim stosunkom.

Ks. P a w l i k ó w  wskazuje, że nietylko 
położenie niższego duchowieństwa jest przy- 
krern. Płace proboszczów są także bardzo 
skromne. Często proboszcz dla braku t. z. 
fundus instructus nie może wyzyskać probo
stwa. Do tego zważyć należy częste przesie
dlanie bez zwrotu kosztów.

Dr. R u s s  mniema, że nie tylko gr. 
kat. duchowieństwo lecz w ogóle kat. du
chowieństwo potrzebuje polepszenia stosun
ków materyalnych. Mówca stawia poprawkę 
w tym duchu do projektowanej rezolucyi. 
Izba uchwala wniosek komissyi z poprawką 
dr. Russa.

Następują sprawozdania o petycy
ach.

Petycyę Ignacego Karola M e d y ń s k i e -  
go, byłego dyurnisty przy c. k. sądzie ob
wodowym w Stanisławowie o przyznanie 
pensyi odstąpiono rządowi do załatwienia. 
Petycyę pensyonowanego naczelnika powia
towego Józefa C z e k a n o w s k i e g o  w Sol
ce na Bukowinie o wliczenie do emerytury 
czasu służby patrymonialnej odstąpiono rzą
dowi z bardzo gorącem zaleceniem.

Na wniosek referenta deputowanego 
G n i e w o s z a  odstąpiono rządowi: petycyę 
pogorzelca Franciszka Walani z Wierzawia 
w Galicyi i petycyę 50 pogorzelców z Le
żajska o zapomogę z funduszów państwo
wych tudzież petycyę gmin galicyjskich 
Studzieniec, Kąty, Domasowa i Kochany o 
ponowne przeprowadzenie rozprawy ich praw 
serwitutowych, zniesienie podatku spadko
wego, zmniejszenie podatków i przyznanie 
pewnych praw w lasach dworskich.

Petycyę gmin Jastrzębiec i Brzyska- 
wola w7 Galicyi o przyznanie ekwiwalentów 
w ziemi za prawo pobierania drzewa i o 
zapobieżenie grożącemu brakowi drzewa 
przez ścisłe wykonywanie ustawy lasowej 
odstąpiono rządowi do załatwienia z naci
skiem położonym na drugie życzenie.

Nad petycyą gminy Holowy w Galicyi 
o wznowienie pertraktacyi w sprawie cięża
rów gruntowych przechodzi Izba do porząd
ku dziennego.

Petycyę gminy Rypna w Doliuiańskim 
powiecie o rewizyę wykupna ciężarów grun
towych przeprowadzonego wrzekomo jedno
stronnie i z krzywdą dla gminy, tudzież 
petycyę gmin galicyjskich Postołówka i Ra- 
kówka o wznowienie pertraktacyi serwitu
towej odstąpiono rządowi. Dalej odstąpiono 
rządowi do ocenienia petycyę gminy gali
cyjskiej Korczyn o zmianę ekwiwalentu za 
siużebnictwa l.ąsowe i petycyę robotników 
górniczych z Wieliczki przeniesionych w stan 
spoczynku według stałej normy pensyjnej 
z tern żądaniem, ażeby przyznano im do
datek do prowizyi w tej samej wysokości 
jak robotnikom górniczym przeniesionym 
w stan spoczynku według nowej normy 
z r. 1867.

Odstąpiono rządowi bez żadnego do
datku petycyę J erzego K a s p a r o w i c z a, 
kwieskowauego starszego dozorcy straży 
skarbowej w Lubaczowie o przyjęcie do 
służby i petycyę dyurnisty przy czeskiej 
kolei zachodniej Fryderyka R i e g l a  o re- 
wjzyę procesu, wskutek którego petent zo
stał zdegradowany 7. posady zastępcy komi
sarza straży skarbowej a następnie od słąż- 
by uwolniony.

Do dalszego zarządzenia odstąpiono 
rządowi petycyę inwalidy J a k ó b a K w i a t -  
k c j w s k i e g o ,  obecnie policyanta w Starym 
Sączu o zwrot pensyi, którą jako inwalida 
pobierał.

W  miejsce nieobecnego dr. I) w 0 r- 
s k i e g o  zdaje sprawę dr. W e i g e l  o dal
szych petycyach 7, Galicyi.

Pptycyg gminy Jasionów w Złoczow- 
skim powiecie o wznowienie pertraktacyi 
serwitutowej odstąpiono rządowi do zała
twienia.

Co do petycyi 25 gmin Rzeszowskiego 
powiatu o zniesienie opłaty spadkowej od 
małych posiadłości ziemskich oświadcza się 
Izba najgoręcej wprawdzie nie za zniesieniem 
lecz za zmienieniem opłat spadkowych. Pe
tycyę więc odstąpiono c. k- ministerstwu 
z wezwaniem, ażeby uwzględniło ją  w mia
rę możności w -wskazanym kierunku przy 
zamierzonej rewizyi ustawy o opłatach skar
bowych.

Gminy galicyjskie Medynia, Pogwiz
dów, W nika, Podlasie, Zalesie, Węgliska i 
Dąbrówką proszą w petycyi: t. o zniesienie

dodatków powiatowych, 2. o zniesienie 0- 
płat spadkowych, 3. o zmianę jurysdykcji 
w sporach o odjęcie gruntów i niepokojenie 
posiadania, 4 o dokładne zastosowanie a 
ewentualnie zmianę ustawy z 15. sierpnia 
1866 o konkurencyi przy budowlach ko
ścielnych, 5. o przeniesienie na fundusz 
gminy dochodów propinacyjnyeh z karczem, 
które stoją na gruntach gminnych, 6. ow y- 
kupno służących gminom praw pobierania 
drzewa i paszy z lasów dworskich nie w 
pieniądzach lecz w naturze. Izba załatwia
jąc tę petycyę popiera najusilniej zniżenie 
opłat spadkowych od mniejszych posiadło
ści ziemskich i odstępuje ustęp 2. c. k. mi- 
uisterstwu skarbu z takim samym dodat
kiem jak przy petycyi 25 gmin powiatu 
Rzeszowskiego. Ustępy 1. 3. 4. 5. i 6. pe- 
tycyi przekazała Izba komissyi dla reformy 
politycznej administracji.

Co do petycyi izby handlowej w Bro
dach o ustanowienie kollegialnego sądu han
dlowego zabiera glos dr. H o n i g s m a n u .  
Mówca podnosi, że liczba sądów kollegial- 
nych w Galicyi jest niedostateczną a sie
dziby tych sądów zostały źle oznaczone. 
Mówca zwraca dalej uwagę na wybitne zna
czenie Brodów. Jeżeli miasto to nie stanie 
się punktem środkowym całego okręgu, to 
otrzymać powinno przynajmniej sąd kolle- 
gialny. Mówca wnosi odstąpienie petycyi 
c. k. ministerstwu sprawiedliwości do u- 
względnienia.

Sprawozdawca dr. W e i g e l  oświadcza, 
że komissya wzięła pod rozwagę wszystkie 
względy przemawiające za Brodami ale nie 
mogła się oświadczyć za ustanowieniem są
du kollegialnego w tem m ieście, gdyż leży 
ono blisko granicy i po za okręgiem cło- 
wym. Z sądem kollegialnym masi być po
łączone więzienie a wyższe sądy sprzeciwia
ją się zakładaniu więzienia w pobliżu gra
nicy. Co do ustanowienia sądu handlowego 
rokowania są w toku i należy pozostawić 
ministerstwu sprawiedliwości decyzyę, czy 
założyć zechce w Brodach kollegialny try
bunał sądowy albo sąd handlowy.

Przy głosowaniu Izba uchwala wnio
sek dr. Honigsmanna.

Izba przechodzi do porządku dzienne
go nad petycyą Ananiasza N a w r o c k i e g o  
c. k. poczmistrza w Galicyi o wznowienie 
sporu w sprawie poręki pomocniczej.

Petycyę miasteczka Czarny Dunajec 
o zaprowadzenie sądu powiatowego, który 
istniał tam do r. 1859 a następnie został 
przeniesiony do Nowego Sącza i połączony 
z tamtejszym sądem powiatowym odstąpiono 
c. lc. ministerstwu sprawiedl. do ocenienia 
z powołaniem się ua uchwałę izby z d. 23. 
kwietnia 1873.

Petycyę Józefa C z e k a n o w s k i e g o  
pensyonowanego naczelnika powiatowego z 
Solki na Bukowinie o zwrot 1400 zł., za bu
dowę kościoła w Solce odstąpiono rządowi 
z gorącem poparciem.

Odstąpiono rządowi bez żadnej uwagi 
petycyę gminy Wierzowice i kilku członków 
gminy z Dębna w Galicyi o wsparcie z po
wodu pożaru, tudzież petycyę tejże gminy 
w sprawie sporu z obszarem dworskim q 
gruut, wreszcie petycyę reprezentacji gmin
nych Ileroszowa i Oichowce w Galicyi w 
sprawie podobnego sporu.

Do ewentualnego ocenienia odstąpiono 
rządowi petycyę gminy Kadobna w Galicyi 
w sprawie odjęcia gruntu i lasu i petycyę 
gminy Torskie z zażaleniem z powodu po
leconej naprawy drogi.

Do zbadania i ewentualnego ocenienia 
odstąpiono rządowi petycye gmin Torskie, 
Wołkowce, Kołodróbka, Sinków, Babińce, 
Uście biskupie i Mielnica w Galicyi w spra
wie zajęcia gruntów. Do odpowiedniego oce
nienia przekazano rządowi podobnej treści 
petycyę gminy Bcdrykowce w Galicyi.

Izba przechodzi do porządku dzienne
go nad petycyą Piotra K a l o s y  z Jarosła
wia, który prosi, ażeby jego projekt podnie- 
siouia finansów wzięty został pod obrady 
parlamenty.

Koniec posiedzenia o godzinie 31/4.

Przegląd polityczny.

A n s t r j a - W ę g r y .  Najj. Pan udzie
lał d. 28. stycznia audyencyj; pomiędzy in
nymi otrzymał posłuchania ks. L. S a p i e h a .

—• Drugi dzień rozpraw budżetowych 
w Izbie poselskiej sejmu węgierskiego uje- 
mniejsze co sam początek tej walki wzbu
dza zajęcie. Rozpoczął dyskusyę 28. b. m. 
p. Zscdenyi przy hucznych oklaskach swych 
zwolenników z lewicy. Uderza silnie na cały 
system rządowy tw ierdząc, że przyjął on 
spuściznę po absolutnych rządach ducha 
biórokracyi. Jak długo zwyczajne wydatki 
nie będą ograniczone, żadne zwiększenie po
datków niezaradzi deficytowi. Mówca wnosi, 
aby referat budżetowy zwrócić do komisyi 
w celu wynalezienia sposobów zmniejszenia 
deficytu za pomocą oszczędności 4 milionów. 
Gwałtowne zarzuty przeciw rządowi w m o
wie Zsedeuyego wywoływały zapał lewicy.



chn n Z- 7 w tym samym du-
kiprr wnioskom komisyi. W obec wiel-
■tę-v ?  i rpzdraźuieuia zabrał głos jeden z naj- 
bzW  me-l®‘yc^ członków Franciszek Pul-

Y b ron ie  przedłożenia komisyi. Iłząd 
stami s âbość doprowadził do tego
wvrir Kir ̂  \ ?r®g° komisya stara się finanse 
hŁ  l  l  Wrydział nie mógł nic więcej zro- 
bvć i™ P°łożeDiu, inicyatywa dalsza winna 
silnP U ałT  rzi*du- Kraj cznje potrzebę 
E ? rządu, któryby miał samowiedzę 
c E i  CZynÓW’ Prowadził a nie był popy- 
nipm 1 Ule s âwiał budżetu, który nawet 
ski r, f  prawdopodobieństwa zrównania. (Okla- 
„ W ,ewi.cy)- (Zwracając się do lewicy) Nie 
miuTt6  ̂ u panowie, że ja  uderzam na 
staram ^ T 1 ’ przeciwnie ja  je  poprzeć się 
i , .  . ’ oo czuję, że są w niem żywioły, 
v 01eby silny mogły utworzyć rząd.

Kto silny niepotrzebuje poparcia, i dla 
ego wołam do rządu: naprzód śmiało, na

ród za tobą pójdzie (oklaski z prawicy).
^Potrzebujecie oglądać się na nikogo i 

szukać rad u nikogo, ale liczyć na własna 
. § . (szmery na lewicy). (Zwracając się z 
ironią ku skrajnej prawicy): sądzicie może 
panowie że kraj pragnie waszego rządu 
mepotrafilibyście nawet zgodnie w jednej 
wysiedzieć ławie (śmiech na prawicy) Da 
lej narzeka mówca na brak związku i zgody 
l w innych stronnictwach, i pragnie zjedno
czenia się na podstawie ugody. W ten sam 
sposob ironiczny uderza Pulszky na Kolo 
mana fiszę i jego organ, chce on zdaniem 
mówcy wyzyskać chwilowe zachwianie sS  
jedności deakistow. A mimo to mówca stwier
dza, ze różnice zasadnicze, prawno polity
czne istnieją, znikną one zupełnie, gdy na
ród po raz trzeci zatwierdzi dzieło ugody 
(Głosy z lewicy: nigdy!). Zapewne z wami

dz?mvieflm r JUeJ l6Wi?y niSdy niezgo- 
W  Ł  2 srodkiem porozumienie
jest łatwem. Areszcie mówca niezaprzecza 
smutnego stanu finansów, ale nie uważa en z .  zr„2pa<f ony i t „ ierdzj  Se G 80
Jedynym, który zna program budżetowy'

. Manassy przez pół tory g o d z in  nnb,
mizuje z Pulszkym potępiając finanse ad ' 
ministracyę. i politykę rządu ’

f l i l e m c y .  Biskupi bawarscy wystoso
wali do króla Ludwika bawarskiego protest 
przeciw uchwalonej właśnie w parlamencie 
niemieckim ustawie o ślubach cywilnych 
a właściwie przeciw zaprowadzeniu tej in- 
stytucyi w Bawaryi. W  proteście tym po- 

. ają, że ustawa o ślubach cywilnych 
stoi w rażącej sprzeczności z konkordatem 
bawarskim i obraża bezwzględnie najświęt
sze uczucia katolików. Proszą przeto króla 
aby zapobiegł temu pogwałceniu religii i 
złamaniu konkordatu.

Również do katolików bawarskich wy
stosowali ci biskupi zbiorowy list pasterski 
w którym wyjaśniają naukę i stanowisko 
kościoła w obec małżeństwa, a to wedle 
pisma św., kanonów soboru Trydenckiego i 
konkordatu, zawartego między Stolicą Apo
stolską a królestwem bawarskiem.

Manifestacye te zdają się być zapowie
dzią uporczywej walki.

—I Nowy dodatek do ustaw majowych 
w formie projektu ustawy o administracyi 
majątku gmin katolickich, przedłożony już 
został pruskiej Izbie deputowanych. Projekt 
ten oddaje zarząd kościelnego majątku w 
ręce nadzoru kościelnego i reprezentacyi 
gminy. Za kościelny majątek uważa pro
jekt: 1) Fundusze przeznaczone na potrzeby 
kościoła tak co do nabożeństwa, jak gmachu 
kościelnego i budynków plebańskich, oraz 
fundusze przeznaczone dla księży i sług 
kościelnych. 2) Majątek kościelny przezna 
czony na dobroczynne i szkolne cele. 3) 
Fundusze znajdujące się w obrębie pewnej 
gminy przeznaczone na ogólne kościelne 
cele. Nedzór kościelny składa się z 4 do 12 
członków, stosownie do objętości gminy, 
pod przewodnictwem proboszcza. Nadzór 
kościelny administruje kościelnym mająt
kiem, a jeden z jego członków zawiaduje 
kasą. Reprezentacya gminy składa się naj
więcej z 40 członków, a nadzór kościelny 
we wszystkich ważniejszych sprawach po
trzebuje jej zezwolenia. Do zasiadania tak w 
nadzorze kościelnym jak reprezentacyi gmin- 
n®j uprawnieni są wszyscy męscy członko
wie gminy, pełnoletni, którzy rok jeden 
Przynajmniej zamieszkali są w gminie i po
koszą przypadające na nią ciężary. Jeżeli 
nadzór kościelny lub reprezentacya gminna 
zaniedbują swe obowiązki lub spełniać się 
Wzbraniają, władza biskupia lub naczelny 

2es mogą je  rozwiązać.

no ^ r a i , c y a > Komisya konstytucyjna 
z  c;zyniła w ostatniej już chwili znaczne 
t a W Pr° jekcie konstytucyjnym V e n -

sie ^ roj ekt ten, który pierwotnie składał 
czt 2 8 m*u artykułów, zawiera obecnie 

ery tylko, które tak opiew ają:
"Wa 1*^' Władza prawodawcza wykouy-
d e iw  przez dwa Zgromadzenia: Izbę

Phtowanych i Senat. Izba deputowanych
Gazeta Lwowska Nr. 25, z dnia

będzie wybieraną przez powszechne głoso
wanie na podstawie ustawy wyborczej. Se
nat składa się z członków _ wybieralnych i 
mianowanych, których wzajemny stosunek 
oznaczony będzie osobną ustawą.

Art. II. M a r s z a ł e k  —  Prezydent 
republiki ma prawo rozwiązać Izbę deputo
wanych. W  tym razie muszą być wybory 
rozpisane najdalej w przeciągu sześciu mie
sięcy.

Art. III . Ministrowie odpowiadają obu 
Izbom za ogólną politykę solidarnie; indy
widualnie zaś za osobiste czynności. Mar
szałek prezydent jest odpowiedzialnym tyl
ko w razie zdrady stanu.

Art. IV. Po upływie okresu czasu, o- 
znaczonego ustawą z dnia  ̂20go listopada 
1873 tudzież w razie opróżnienia prezyden
tury zwoła rada inmistiow natychmiast oba 
Zgromadzenia, które połączone w kongres, 
uchwalą co potrzeba. Podczas trwania wła 
dzy marszałka Mac-Mahona może nastąpić 
rewizya konstytucyi tylko na jego wniosek.

Lewe centrum postawiło do tego zmie
nionego projektu konstytucyjnego następują
ce dwre zasadnicze poprawki; a mianowicie 
do art. I : „Rząd Francyi składa się z dwócli 
Izb i prezydenta jako szefa władzy wykona
wczej ;   zaś w artykule II. żądało .lewe
centrum wykreślenia słowa „marszałek" 
przed wyrazem .prezydent republiki." Obie 
te poprawki miały na celu nadać septena- 
towi charakter nieosobisty.

Na posiedzeniu z 28go z. m. obrado
wało Zgromadzenie narodowe nad pierwszym 
artykułem powyższego projektu. Deputowany 
prawicy R a  ud o t  żądał cofnięcia z porząd 
ku dziennego projektów konstytucyjnych. 
Zoromadzenie narodowe odrzuciło ten wnio
sek znaczną większością. Radykał N a ą u e t  
postawił wniosek, aby Zgromadzenie naród, 
było wybierane na podstawie konstytucyi 
zr . 1S48. Następnie uzasadniał L a b o u l a y e  
w dłuższej przemowie poprawkę lewego cen
trum do art. I. Rzekł on, że poprawka ta 
zmierza jedynie do nadania sankcyi prawnej 
faktycznie istniejącym stosunkom. Poprawka 
ta nie sprzeciwia się ustawie listopadowej. 
Monarchia jest niemożliwą, a nieprawdą 
jest, jakoby republika Zagrażała własności, 
religii i rodzinie. Ludwik B l a n c  (ze skraj
nej lewicy) sprzeciwiał się i projektowi ko
misyi i poprawce lewego centrum, która nie 
wydała mu się dość radykalną. Zgromadze
nie narodowe 29go z. m. odrzuciło większo
ścią 24 głosów (359 przeciw 335) poprawkę 
lewego centrum i przyjęło pierwszy artykuł 
projektu Ventavon& wedle stylizacyi ko
misyi.

Dalsze obrady odroczono na dzień na
stępny.

— La Presse przewiduje odrzucenie ustaw 
konstytucyjnych, i z powodu pogłoski”D in
trydze orleanistów, aby zwalić Mac-Mahona, 
bardzo groźnie przemawia. Powiada ona, że 
uchwała Zgromadzenia narodowego zapewnia 
nietykalność rządu Mac-Mahona do r. 1880 
a marszałek będzie sam umiał bronić władzy 
s w oj cj p r z e c i w nieprzyjaznej mu Izbie.

Pogłoski o ustąpieniu Mac-Mahona na 
rzecz jen. Ladmirault uważane są za ma
newr orleanistów.

Hr. Harry Arnim przybył na dłuż
szy pobyt do Nicei.

~  ^ Paryża telegrafują 29. stycznia: 
„W Wersalu panuje ogromne wzburzenie u- 
mysłów. Cała lew ica , a w szczególności 
skrajne jej skrzydło oburzone jest na Lu
dwika Blanc z powodu jego mowy przeciw 
wnioskowi Laboulay’a. W  Zgromadzeniu 
narodowem panowało bowiem takie usposo
bienie, że poprawka lewego centrum do ar
tykułu pierwszego projektu Ventavona była
by prawdopodobnie otrzymała większość, 
gdyby Ludwik Blauc nie był wystąpił ze 
swą mową. Wszystkie kluby parlamentarne 
odbyły dziś posiedzenie. Skrajna lewi
ca uchwaliła głosować za poprawkami 
lewego  ̂ centrum; prawe centrum oświad
czyło się przeciw tym poprawkom; lewe zaś 
postanowiło głosować w trzeciem czytaniu 
p r z e c i w  projektowi Ventavona, gdyby ża
dna z jego poprawek nie utrzymała się. Re
publikanie są mocno zniechęceni; publi
czność paryzka przyjęła z wielkiem nieza
dowoleniem uchwałę Zgromadzenia narodo
wego (pierwszy artykuł projektu Ventavona), 
utrzymującą dzisiejszy stan prowizoryczny i 
dzisiejszą niepewność w stosunkach polity
cznych."

Korespondent paryzki Allg. Ztg._ do
nosi : „ Minister spraw wewnętrznych jene
rał Chabaud Latour wyprowadził się z gma
chu ministerstwa spraw wewnętrznych, a 
ks. Broglie posłał tam już swego tapicera."

R o s s y  a . Urzędowy Dziennik Warsza
wski umieszcza w sprawie unitów chełmskich 
następujący komunikat:

„ W Nr. 48 Gońca Urzędowego za u- 
biegły rok zamieszczony był artykuł komu
nikowany urzędowy w przedmiocie wydanej 
przez konsystorz Chełmski grecko-umc,a 
odezwy okólnikowej, w której żądaim od 
księży unickich, ażeby u su w a j z nabożen- 
stwa ogólnego wszelkie dodatki i skażenia
1- lu'een.

łacińskie i odprawiali to nabożeństwo sto
sownie do ustawy kościoła wschodniego. W 
artykule pomienionym przytoczone były w 
porządku chronologicznym bulle papiezkie, 
które chroniły obrządek wschodni od pro
pagandy łacińsko-polskiej, która była nieu
stannie czynną wśród ludności ruskiej, i na
stępnie skreślony był, wyrazami byłego bi
skupa dyecezyi Chełmskiej, Kuziemskiego, 
ten smutny stan, do jakiego kościół grecko- 
unicki doprowadzony był w Królestwie Pol- 
skiem.

Niedawne wypadki przekonywały, że 
powyższe rozporządzenie konsystorza wywar
ło wielkie wrażenie na masę ludności unic
kiej w całej dyecezyi Chełmskiej. Z począt
ku lud spoglądał z nieufnością na rozpo
rządzenie konsystorza. Unici będąc mocno 
przywiązani do swego odwiecznego obrząd
ku wschodniego, który pomimo swego cięż
kiego losu dziejowego, jakkolwiek w posta
ci skażonej, zdołali zachoivać, nie mogli nie 
oswoić się z narzucanemi im w ciągu wieków 
poglądami nieprzyjacielskiemi na ten kościół, 
do którego sami należeli niegdyś i od któ
rego oderwani byli jedynie skutkiem niepo
myślnych dla nich okoliczności. W słusznem 
żądaniu konsystorza, unici podejrzywali in
nowację. Takie usposobienie parafian nie
których miejscowości podtrzymywane było 
między ionemi przez tych księży grecko- 
unickich, którzy byli niezadowoleni z refor
my obrządku. W gubernii zaś siedleckiej, 
niezadowolenie ludu przybrało było kształt 
bardziej uporczywy, który przeszedł niestety 
w jawne rozruchy. Rząd nie omieszkał 
przedsięwziąć środki dla przywrócenia spo- 
kojności, lecz następnie usunął się całkiem 
od mięszania się do biegu ruchu," któremu 
dało początek wyż wspomniane rozporzą
dzenie konsystorza Chełmskiego w przed
miocie oczyszczenia obrządków grecko-uni- 
ckich. Jak każdy fakt, dotykający głęboko 
interesów narodowych tak i ostatnie wy
padki w dyecezyi Chełmskiej nie mogły nie 
zwrócić całej uwagi ludności unickiej na 
zadanie, jakie przedstawiło się jej do roz- 
strygnięcia. Unita chełmski, określając swo
je  wyznanie podług obrządku, który nazywa 
wschodnim, i uważając zaprowadzone w mm 
skażenia za najgłówniejszą część jego, był 
widocznie zdumiony do najwyższego stopnia 
żądaniem swej zwierzchności duchownej co 
do usunięcia z nabożeństwa dodatków ła
cińskich, w których znajdował upodobanie.

(Dokończenie nastąpi.)

A u ję l ia .  Po dwuletniem prawie mil
czeniu odezwał się znowu temi dniami John 
Bright do swoich wyborców w Birmingham. 
Około 20.000 ludzi zebrało się w olbrzy
miej Bingley Hall i powitało znakomitego 
męża stanu okrzykami pełnemi zapału. Mo
wa Briglita była polemiką przeciw gabine
towi Disraelego. Nazwał on go zebraniem 
12 ludzi, których najważniejszą zasługą jest 
to, że nigdy nic nie zdziałali, a jeżeli czy
nili kiedykolwiek jakie usiłowania, to jedy
nie w tym celu , aby przeszkodzić działaniu 
swych przeciwników. Mówca oświadczył, że 
na krótko przed powstaniem dzisiejszego 
gabinetu był zapytywany, czy zdaniem jego 
gabinet ten się utrzyma, na co mówca od
powiedział, że utrzyma się z łatwością, je 
żeli tylko nie będzie przykładał ręki do po
lityki. Gdy zaś jest to niemożliwem, wdano 
się w źle zrozumianą politykę kościelną. 
Bright ganił dalej to, co w tym zakresie 
parlament zdziałał dla Szkocji t. j. szkocki 
bil o patronacie, niemniej bil o karności 
kościelnej, skierowany przeciw rytualistom. 
Zarzucał on kościołowi państwowemu, że 
wielu Anglikanów spowodował do przejścia 
na katolicyzm, z drugiej zaś strony oświad
czył się przeciw każdemu ustawodawstwu, 
któreby sprzeciwiało się wprowadzeniu zwy
czajów rzymskich do nabożeństwa prote
stanckiego. W  ogóle nie dał Bright żadnej 
praktycznej wskazówki, co ustawodawstwo 
zdziałać winno w kwestyi kościelnej, prze
strzegł jednak wyraźnie przeciw podkopy
waniu instytucyi kościoła państwowego.

Liberalna prasa jest rozczarowana tą 
mową Brighta. Spodziewała się ona, że 
Bright wskaże, kto byłby najgodniejszym 
następcą Gladstona w przywództwie stron
nictwa — tymczasem Bright nie poruszył 
nawet tej sprawy. Jak rzeczy obecnie stoją, 
ma lord Hartington zawsze jeszcze najwię
ksze widoki, chociaż wielu liberałów oświad
cza się głośno za Forsterem. Gladstone sam 
miał się oświadczyć za Hartingtonem.

H is a s p a u la . Notyfikacja o wstąpię 
niu na tron króla Alfonsa nastąpiła równo- 
cześuie w Wiedniu, Petersburgu, Berlinie i 
w Loudyuie. U/.uauie nowego króla przez 
wszystkie te dwory można uważać za f„kt 
dokonany, gdyż monarchowie przejęli oso 
biś le notyfikację. F rmalue uznanie nast,ą 
pi dopiero przez uwierzytelnienie posłów 
przy dworze madryckim, w czetu mocarstwa 
zostawiły pierwszeństwo Austryi.

— Podczas gdy król Alfons odbywał 
przegląd armii pod Peralta, niedaleko Ebra,

podsunął się brygadyer karlistowski Perula, 
pod warownię Tafilla, która jest główną 
kwaterą geuerała Morionesa. Na strzały ka
rabinowe karlistów odpowiedział garnizon 
wystrzałami z dział wałowych i zmusił kar
listowski oddział do odwrotu

Twierdza Pampelona, która ma być 
najbliższym celem operacyj wojsk rządowych, 
jest tak ściśle obsaozoną przez Karlistów, 
że wiadomość o pronuncyamencie na rzez i 
Don Alfonsa doszła tam dopiero 22. stycznia. 
Atak wojsk rządowych na pozycye karlistów 
nastjpi prawdopodobnie z czterech stron ró 
wnocześnie, a to z Allo przeciw Estelli z 
Larraga przeciw Puenta la Reyna, z Tafalli 
przeciw Carr&scal i z Sanguessa przeciw 
Pampelonie.

Siły woisk rządowych, które użyte być 
mają do tych operacyj obliczają na 50 0Q0 ; 
siły Karlistów wynoszą około 3G.000 ludżi. 
Różnicę tę wyrównuje jeduak okoliczuość, 
że Karliści walczyć będą po większej części 
ze stanowisk zasłoniętych i miejscami dość 
silnie obwarowanych.

Z Madrytu donoszą 28. stycznia. W oj
ska królewskie zajęły trzy ważne pozycje 
w dolinie Carrascali. W Guetaria wylądo
wał ubiegłej nocy jeden batalion i trzy 
kompanie, które zajęły Zarauz. Jutro nastą
pi atak ogólny.

Seidbla* Noidd. Allg. Ztg. w jednym 
z artykułów o zatargu między rządem serb
skim a generalnym konsulem niemieckim w 
Belgradzie, zarzuciła rządowi serbskiemu, 
że działa wspólnie z prasą polską pod wpły
wem francuskim. Twierdzenie to półurzędo- 
wy telegram belgradzki nazywa bezzasaćnem, 
gdyż Serbia ani francuskiemu aui innemu 
wpływowi nie deje się powodować. ..Nadto, 
mówi telegram, sama Francya jest obecnie 
nieprzychylną Polakom, jak tego dowodzi 
oddalenie pewnego Polaka z posady w kon
sulacie francuskim w Belgradzie. Ogłoszenie 
konsula francuskiego w urzędowym dzienni
ku belgradzkim jest jasnym tego dowodem. 
Rząd serbski zostawia uprawnionemu wpły
wowi każdego z państw poręczających tyle 
pola, ile ua to interes kraju pozwala.

Również nieprawdziwem jest twierdze
nie Nordd. Allg. Ztg., iż r<ąd serbski za
przeczy ł konsulowi niemieckiemu należnej 
mu rangi, liząd nie wdaje się w porządek 
rangi obcych konsulów; nie miałby on ani 
sposobności ani zamiaru zaprzeczać które- 
mukolwiek konsulowi a przeto i niemieckie
mu prawa do raugi jego lub też robić różni
cę m ięd zy  obcymi reprezentantam i -

—  Minister wojny wniósł w skupczyura 
projekt ustawy o zmniejszeniu czasu służby 
wojskowej w stałej armii z trzech lat na dwa.

—  Książę mianował byłego prezesa mini
strów Marynowicza reprezeutantem swoim 
w skupczynie.

K R O N i  KA.
— F ia p , JA zef b a r o n  D o rm u s  de

Kilianshausen przy generalnej komendzie we 
Lwowie otrzymał z powodu ukończenia 50 ro
ku służby w uznaniu zawsze wiernej i znako
mitej służby order żelaznej korony drugiej kla
sy z dekoracyą wojenną trzeciej klasy.

* JSioinilsUafa. Przedwczoraj wieczór 
skonfiskowała lwowska c. k. prokuratorya pań
stwa nr. 25 Dziennika Polskiego.

— Jiadtine s t jp c iu l j i i .  Kurator fun- 
dacyi stjypendyjnej ś. p. Krzysztowa Czuczawy 
Wny Kajetan Kopacz madał stypendymn z wyż- 
wspomnionej fundacyi o rocznych 165 złr. w. 
a. uczniowi II klasy gimnazyum w Stanisławo
wie Kajetanowi A mi r o w i c z o wi. — Na mo
cy przedstawienia hr. Stanisława Mieroszewski e- 
go otrzymał stypendyum z zapisu Ordynata 
Mieroszewskiego, rocznych 200 złr. Maryan 
Karoł S z ofcajr s k i , uczeń III klasy gimnazyum 
św. Anny w Krakowie.

— K a iu Ijiliito i.il d o lstoratti filozo
ficznego zezwolił rozporządzeniem z dnia 1 o. 
stycznia b. r. Minister wyznań i oświaty, jeże
li już według dawniejszej ustawy o egzaminach 
ścisłych złożyli jedno lub dwa rygorosa, uzu
pełnić takowe według tej dawniejszej ustawy 
do końca bieżącego szkolnego półrocza zimo
wego, lub postąpić według §. 17 nowej usta
wy o rygorosach dla wydziału filozoficznego z 
15. kwietnia 187 2 r. Po upływie tego terminu 
mogą się egzamina ścisłe odbywać tylko we
dług4 nowej ustawy.

. — l» y r e !« s y a  t e a tr u  jak się dowia-
dujemy wniosła do Rady administracyjnej Fun
dacji bicarbkowskiej podanie o zniżenie czyn
szu dzieżawnego, jaki obecnie w sumie dość 
/macznej opłacac musi. Prośba dyrekcyi zasłu
guje na uwzględnienie ze względu na ciężary, 
jakie taż dyrekeya przyjęła na siebie wraz ze 
sceną slcarbkow7ską. W tym ducliu też oświad
czyła się i komissya artystyczna Wydziału kra
jowego w memoryale swym, którego treść po
daliśmy w właściwym czasie.

* M śc iw y  la fa r a ik .  Właściciel domu 
pod 1. 16 przy ulicy Zamkowej przytrzymał



wczoraj wieczór Wiktora Schońbergera właśnie 
w chwili, gdy umyślnie stłukł jedną szybę w 
latarni miejskiej. Pokazało się iż Schónberger 
był latarnikiem i oddalony z tej służby, mścił 
się w ten sposób, i już poprzednio w tej uli
cy stłukł kilka latarni. Odstawiono go do sądu.

* P o d e jr z a n a  w ła s n o ś ć . Tej nocy 
odebrano na ulicy Wałowej niewiadomemu włó
czędze, który uciekł, próżny kuferek podróżny. 
Kuferek ten złożono w policyi.

* Z g u b io n e  p ie n ią d z e . Jakób G. 
dzierżawca wiejski z Dalnicza w Żółkiewskiem 
zgubił dnia 29. z. m. wieczór na placu Gołu- 
chowskich torebkę skórzaną, w której było
3.000 złr. w banknotach, mianowicie 4 sztuki 
po 100 złr., reszta zaś w banknotach po 10 
i 1 złr.

— F i l ia  lw o w sk a  towarzystwa pszczel- 
niczo - sądowniczo - jedwabniczego kołomyjskiego 
odbędzie czwarte zebranie dnia 2. lutego o 3 
godzinie po południu w zabudowaniu wszechni
cy na 2. piętrze.

— P a n  F u g ie n iu s z  P u fT k e  długo
letni wydawca i kierownik wiedeńskiego Yater- 
landu, zawiadamia abonentów, że z dniem 31. 
stycznia b. r. składa naczelną redakcyę tego 
dziennika. 0  ile nam wiadomo, p. Puffke jest 
Polakiem z W. X. Poznańskiego.

*** K r o n ik a  p o ża ro w a . W  Wołcz- 
kowie w starostwie Ś n i a t y ń s k i e m  zgorza
ła w grudniu u. z niewiadomej przyczyny 
szopa wartości 50 w Niebyłowie w staro
stwie K o l b u s z o w s i t i e m  zgorzał przez nie
ostrożność tartak kameralny, zrządzona szkoda 
była zabezpieczoną; w Tuligłowach w starostwie 
Komarzańskiem zgorzała sterta siana, nieza
bezpieczona szkoda wynosi 850 złr., pożar po
wstał przez nieostrożność; w Smykaniu w sta
rostwie L i m a n o w s k i e m  zgorzał dom mie
szkalny z zabudowaniami gospodarskiemi, nie
zabezpieczona szkoda wynosi 320 złr., w Kie
lanowie w starostwie T a r n o w s k i e m  zgo
rzała stodoła z zapasana zboża i paszy, nieza
bezpieczona szkoda wynosi 372 złr., w Nara- 
jowie w starostwie B r z e ż a ń s k i e m  zgorzał 
prawdopodobnie w skutek podpalenia dom mie
szkalny z zabudowaniem gospodarskiem, nieza
bezpieczoną szkodę obliczono na 160 złr., w 
Ostrowie w starostwie P r z  e m y s k i e m  zgo
rzała prawdopodobnie wskutek podpalenia karcz
ma dworska, zabezpieczona szkoda wynosi 800 
złr. W starostwie R o h a t y ń s k i e m  zaszły w 
grudniu u. r. następujące wypadki pożarów: w 
Danilczu zgorzała z niewiadomej przyczyny 
karczma dworska wartości 400 złr., w Hreho- 
rowie dom z zabudowaniami wartości 600 złr., 
w Bursztynie trzy domy z zabudowaniami, nie
zabezpieczona szkoda wynosi 880 złr., w Cza- 
hrowie stodoła z zapasami zboża^ niezabezpie
czoną szkodę obliczono na 797 złr.

— S p a d e k  p o  K o ś c iu s z c e . Czyta
my w Sowr. Izwiestiach. «Dnia 31. grudnia 
(v. s.) przeszłego roku do dowódzcy pułku 
kwaterującego w Moskwie, pułkownika Dena, 
zaniósł prośbę jeden z poddanych oficerów, 
sztabs-kapitan Estko, o udzielenie mu urlopu 
na czas nieograniczony. Oficer ten bowiem o- 
trzymał wezwanie z Petersburga od poselstwa 
północno amerykańskiego, aby przybywał na
tychmiast dla odebrania spadku wynoszącego
14.300.000 rubli. Suma ta miała być mu wy
daną jako jedynemu potomkowi rodziny Ko
ściuszków. Pułkownik Den przekonawszy się, 
że pan Estko rzeczywiście otrzymał list tej 
treści, niezwłocznie uczynił zadość jego pro- 
śbie<t. Tak doniosły o tern Sowr. Izwie.stin, 
rzeczywistość jednak, o ile się zdaje, zawiodła 
błogie nadzieje sztabs kapitana, gdyż w kilka 
dni potem Gołos zamieścił następującą odezwę 
ambasady północno-amerykańskich Stanów Zjed
noczonych: Powołując się na wiadomość za
czerpniętą z Sowr. Izwicsti i wydrukowaną w 
Nrze 9tym Goiosu, maiji honor donieść, że po
selstwo północno-amerykańskich Stanów Zjed
noczonych nic nie wie o spadku po Kościuszce, 
i że nie pisało wcale listu do p. Estko. Ponie
waż liczba pretendentów do spadków zwiększa 
się codzień, proszę zatem p. Redaktora o za
mieszczenie w swem piśmie tej mojej odezwy.

— W  c e lu  z a k u p n a  o b ra z u  M a 
t e jk i  „U n ii1* na rzecz kraju, zawiązał się 
w tych dniach komitet w Krakowie, który wspól
nie z istniejącym już komitetem lwowskim zaj
mować się będzie zbieraniem składek. Na czele 
komitetu krakowskiego stanął prezydent miasta 
Krakowa dr. Zyblikiewicz; członkami zaś są: 
pp. Aleksander Czartoryski, Teodor Baranow
ski, Artur Potocki, D. Skarżyński, Henryk Kiesz- 
kowski, dr. Arnold Rappaport, J. Szujski, Ste
fan Muczkowski, H. "Wodzicki, Stanisław Tar
nowski, Paweł Popie] i L. Dębicki. Komitet 
odbiera składki za pośrednictwem Czasu lub 
na ręce swego skarbnika p. Henryka Kiesz- 
kowskiego, dyrektora Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w gmachu Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń.

— O s tra ce n iu  m o r d e r c y  F r e u tb a  
na szubienicy w podwórzu więzień ołomuniec- 
kich dnia 29. stycznia rano, przepełnione są dzien
niki wiedeńskie szczegółami. Ze nie zasłużył 
na ułaskawienie zbrodniątz, który z takiem wy
rachowaniem i z taką zimną krwią zabił po
dróżnego, śpiącego w wagonie, ażeby go zrabo
wać ; który w ogóle był pierwszym, co upa
trzył sobie ofiarę w wagonie kolejowym, przez

co w wysokim stopniu osłabił ufność publicz
ności w bezpieczeństwo podróży koleją żela
zną — rzecz to prosta do zrozumienia. Jakoż 
w istocie od roku 1872. Freuth był pierwszym 
skrytobójcą w Przedlitawii, którego łaska mo
narsza nie uwzględniła. Okazał on w ostatnich 
chwilach szczerą skruchę, i jakkolwiek do ostat
ka miał nadzieję, że będzie ułaskawiony, to 
jednak wiadomość, iż musi dać życie, przyjął 
z poddaniem się i pełnem uznaniem swej winy, 
domagającej się kary śmierci. Egzekucya doko
nana na Freucie była pierwszą podług przepi
sów nowej procedury karnej. "Winowajcy nie 
stracono publicznie, lecz w obrębie murów wię
zienia w obecności jedynie komisyi sądowej i 
prokuratora, lekarza sądowego, obrońcy, towa
rzyszącego skazanemu kapłana, oraz reprezen
tantów gminy. Całą noc prawie przepędził 
Freuth na modlitwie z rabinem ołomunieckim, i 
pisaniu listu do rodziców, w którym błaga ich 
przez wzgląd na młodsze rodzeństwo o zapo
mnienie jego winy. Wysłał też telegram do ojca 
swego z pożegnaniem i prośbą o przebaczenie 
ale nie otrzymał odpowiedzi. Rano o godzinie 
ósmej wyprowadzony został z kaźni na podwó
rze, gdzie wznosiło się rusztowanie. Na widok 
szubienicy i kata zbladł i zachwiał się, sam je 
dnak wstąpił na rusztowanie z rabinem u boku. 
W kwadrans później nie żył. O godzinie 1 z 
południa zdięto zwłoki z szubienicy i pochowa
no wieczorem na okopisku ołomunieckiem.

— P r a w d z iw e  S a lto  m o r  ta le . W tych 
dniach w szwajcarskim Fryburgu młody chłopak 
rzemieślniczy skoczył w zamiarze samobójczym 
z mostu 170 stóp wysokiego do rzeki Saary. 
Kilku przechodniów zbiegło z góry na brzeg 
rzeki i wydobyło z wody tonącego, który co 
najosobliwsza, nie poniósł żadnego uszkodzenia 
i jakby się nic nie stało poszedł do domu, 
zaręczywszy swym wybawcom, że stracił zupeł
nie ochotę powtórzenia podobnego skoku.

— P o w ie tr z e  s ty czn io w e  w A u 
s tra li i . Podczas gdy w Szwecyi zimno docho
dziło w ostatnich dniach do 36 stopni, w Au
stralii, podług telegramu z Melbourne dnia 22. 
stycznia było 35,20 gorąca podług termometru 
Reaumura (1120 podług Fahrenheita) w cieniu. 
Skutkiem tej straszliwej spieki wybuchły poża
ry leśne i zrządziły wielkie spustoszenia.

— O k ro p n y  w y p a d e k  zdarzył się 
dnia 23. stycznia w Torgau nad rzeką Labą. 
Dwadzieścia pięć osób chcąc się dostać na dru
gi brzeg rzeki usiadło do żaglowej łodzi, lecz 
zaledwie odbito od brzegu wicher przewrócił 
łódź i 13 c ńb utonęło. Resztę wśród najwięk
szego niebezpieczeństwa uratowali przewoźnicy.

-— Sto ty s ty k u  lio liw ia rz y . Odbyty 
niedawno pr|fed sądem wiedeńskim proces gło
śnego lichwiarza Gecla Wilkenfelda podał za
rządowi ogólnego Stowarzyszenia urzędników 
w Wiedniu myśl ułożenia dokładnej statystyki 
lichwiarzy, która stanowiłaby materyał do hi- 
storyi współczesnych stosunków socyalnych w 
Austryi. Organa wspomnionego Stowarzyszenia 
zajmują się obecnie zbieraniem we wszystkich 
częściach ńustryi dat do tej ciekawej statystyki.

Notatki Iiteracko—artystyczne.

j>  P o r tr e t y  l it e r a c k ie .  Czwarty to już 
tom drobny-.-h pism Lucjana Siemieńskiego poja
wił się nakładem księgarni J. K. Żnpnóskiego. —  
Cały szereg postaci literackich z dawniejszych i 
nowszych czasów przesunął się w nich przed na- 
szemi oczyma. Jednakże sama poważna cyfra lu
dzi , którym znakomity pisarz poświęcił swe pióro, 
wskazuje, że~nie mogą to być portrety "w  całorn 
znaczeniu tego słow a, leez tylko lekkie, niewykoń
czone szkice, w których znać wprawdzie często 
mistrzowską rękę, lecz nieraz też brak dokładno
ści. Wszakżcż to w jednym tomie potrafił autor 
napisać o Dantyszku, Reju, Kromerze, Kochano
wskim, Morsztynie, Węgierskim, Mickiewiczu, Kra
sińskim , Kajetanie Koźuiianie, Lelewela , Zaleskim, 
Goszczyńskim, Fredrzo. Każdy z tych obrazków 
narysowany udutnie i świetnie, w każdym znajdziesz 
wiele zdań bystrych, pięknych, nowych —  lubo 
bywają i wyjątki, jak naprzykład grzesząca bra
kiem samodzielności rzecz o Dantyszku , lecz po 
przeczytaniu każdego z nich żal cię bierze , że 
autor zbył przedmiot tak lekko i krotko, luboby 
mógł go wyczerpać i przy talencie swoim obda
rzyć literaturę prawdziwie znakomitą pracą. Też 
same spostrzeżenia po części nasuwały nam się 
przy odczytywaniu niniejszego tomu. Po części 
mówimy tylko, bo tu już zarzutu pobieżności nie 
można zastosować do dwóch przynajmniej portre
tów, to jest do Wacława Rzewuskiego i do Anioła 
Szlązaka. Pierwszy jest prawdziwym portretem 
niepospolitego dziwaka, uczonego awanturnika, 
unieśmiertelnionego Mickiewiczowskim Farysem, 
pozującego na Beduina i jak farys z wichrem w 
przegony pędzącego po pustyni. Znakomita ta 
praca, zaczerpnięta z najlepszych źródeł, ho 
przeważnie z własnych papierów Emira, zbyt jest 
znaną , byśmy się potrzebowali rezwodzić nad nią 
dłużej. Doznała ona rzadkiej u nas popularności, 
drukowana czterokrotnie, bo najprzód w Przeglądzie 
Polskim , następnie osobno, potem w Tygodniku 
ilustrowanym, a w końcu w Portretach. Piękne 
studyum o Angeliusie Sillesyuszu (1624— 1677) 
doje nam poznać dokładnie osobliwe zjawisko, ja 
kiem jest w istocie poeta mistyk, który w wieku

X V II „wśród największych zawichrzeń religijnych, 
mocno nadwątlonej tradycji11, wystąpiwszy w cha
rakterze nowo nawróconego doktora filozofii i me
dycyny, pośród Niemców, uarodn wcielonej ne- 
gacyi11, dzięki oryginalności i głębokości swych 
myśli, oraz piękności języka, zj duał sobie tak 
wybitno stanowisko, że „krytycy z uszanowaniem 
zdejmują przed nim czapkę11.... Autor Pielgrzyma 
cherubińskiego, składającego się z tysiąca kilkuset 
dystychów, treści metafizycznej , psychologicznej i 
etycznej, których próbki podaje pan Siemieński 
w przekładzie , już z tego względu zasługuje na 
uwagę , że Mickiewicz przetłumaczył kilkanaście 
zdań jego razem ze sentencyaini Jakóba Bóhina i 
St. Martin’ a. W „Malczewskim11 zasługuje na uzna
nie bardzo szczęśliwa metoda, pragnąca życie poety 
objaśnić JPLaryą, a Maryę życiem autora. Lecz 
wykonanie z tego prostego powodu nie mogło 
przynieść pożądanych owoców, że brak po temu 
materyałów, szczegółów biograficznych. Inaczejby 
b y ło , gdyby się tego zadania podjął w chwili 
wyjścia na świat Maryi lub niedługo po tem , gdy 
krytyka , stojąca podówczas bardzo nizko, „pow i
tała ją  temi zimnemi i nic nio znaczącemi ogól
nikami , jakich spory zapas noszą ze sobą zacię- 
żne dziennikarskie zastępy, obowiązane do wymie
rzania doraźnych wyroków." —  Mówiąc 8 „mężu 
posągowej sławy11, jak słusznie zowie Woronicza, 
pomija Siemieński jego działalność jako obywatela 
i kapłana a dotyka tylko .lego zasług literackich, 
chce „w kilku wybitnych rysach ująć rodzaj na
tchnień , scharakteryzować język , którym do współ
czesnych przemawiał, podbijając, czarując, słowem 
zdobywając wpływ na tę społeczność, wśród której 
stał z Jeremiaszową i wieszczą pieśnią11. Przyznać 
trzeba, że charakterystyka ta celuje trafnością i 
subtelnością, że ujęta w pełną wdzięku formę, 
niemniej jednak nie jest polną i wystarczającą, bo 
autor zapowiedziawszy u wstępu że „pomówi o 
jego dziełach poetyckich i krasomówczych11, po
zwolił nam spodziewać się pełniejszego obrazu.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Rozprawa apelacyjna.)

(X.) Dnia 3. b. m. odbędzie się w lwow
skim sądzie karnym, jako trybunałem apelacyj
nym rozprawa p. Adolfa H e n z e g o ,  b. bur
mistrza m. Gródka przeciw Antoniemu Papiór- 
kowskiemu i innym o obrazę honoru z §. 488 
ust. karnej.

Proces Ofenheima.
(Ciąg dalszy.)

Dalszy ciąg przesłuchania świadków. 
S z c z ę s n y  br. P i n o-F r i e d en t h a 1, 

rodem z Wiednia, 48 lat, od r. 18-'0 do lip
na 1874 r. prezydent krajowy Bukowiny, o- 
becnie namiestnik Nad wybrzeża. Wie tylko 
o jednej przerwie w ruchu w r. 1870 na 
grobli Mibuczeńskiej; raz jechał przez tę 
groblę i musiał wysiąść z wagonu. Opinia 
powszechna narzekała na tę kole j; czy słu
sznie? świadek nie w ie; nie narzekano je 
dnak nigdy na zły stan budowy. Co do te
legramu wysłanego z Czerniowiec, który spo
wodował zastanowienie pociągów pospiesz
nych, wie świadek, iż wysłał go jego zastęp
ca W urzędzie radca namiestnictwa Pauli, 
świadek bowiem bawił wówczas w Wiedniu. 
Bardzo być może, że świadek mówił Ofen- 
heimowi, iż nie wysyłał telegramu o wyko
lejeniu pociągu — czy jednak mówił także, 
że go nie wysyłał jego zastępca p. Pauli, 
tego świadek nie pamięta.

Na przemówienie O f e n h e i m a ,  który 
stara się przywołać świadkowi w pamięć 
ego własne słowa, odpowiada świadek ■ po
nownie, że nie przypuszcza ażeby mógł po
wiedzieć a co więcej, zapewnić Ofenheima, 
że i jego zastępca, p. Pauli, nie wysłał te
legramu.

J. E. A l f r e d  hr.  P o t o c k i ,  rodem 
z Galicyi, 52 lat, były minister-prezydent, 
rzeczywisty tajny radca, członek Izby Pa
nów. —  W r. 1870 był ministrem prezy
dentem. Przypomina sobie ty lk o , że radca 
dworu W eber wysłany był na linię i że u- 
stne sprawozdanie p. Webera, o stanie tej 
kolei zrobiło na J. Eksc. dobre wrażenie; 
pisemnego sprawozdania p. Webera nie czytał. 
W r. 1871 nie był już w ministerstwie, nie 
wiadomo mu przeto nic o iuterpelacyi wnie
sionej dnia 19. lutego 1871. Nie pamięta 
także, ażeby w Izbie Panów, jeszcze w ro
ku 1865, wniósł hr. L. Tlmn interpelację 
w sprawie tej kolei. Jeździł dość często tą 
koleją do Starego Sioła, ale nigdy nie spo
strzegł nic osobliwszego na tej kolei, nie 
spostrzegł ażeby stan budowy był zły.

D r. N e u d a .  Jakie zdanie ma Ek- 
scellencya o charakterze Ofenheima?

H r. P o t o c k i .  Stykałem się z nim 
dość często ; zachowanie się p, Ofenheima 
było zawsze tego rodzaju, iż muszę oddać 
mu największe pochwały.

A d o l ź  S e i d i e r ,  obecnie bez zatru
dnienia, był radcą generalnym banku anRlo- 
austryackiego a od roku 1869 członkiem

rady zawiadowczej kolei Lwowsko - Czernio-
wmekiej; zapr ysiężouo go. W bardzo dłu
gim wywodzie kreśli świadek stosunki po
między bankiem anglo-austryackim a towa
rzystwem kolei Lwowsko-Czt-.rniowieckiej w 
sprawie finansowania przedsiębiorstwa. Ze
znania j-g o  w tej mierze nie różnią się w 
niczem o l zeznań Ofenheima i iuuvch świad
ków pytanych n te okoliczuoś-i. Najciekaw- 
szein zezuamem Weg-» świadka było, iż p o 
życzkę, zawarta przez Ofeuneima u Richtera 
w Berim e nazwał arcydziełem, które po
dziwia świat cały, bo wówczas trudno było 
uzyskać kurs taki W daniu R cbterowi lO^ 
prowizyi nie widzi świadek nic osobliwego; ta
ka prowi ya jest zwyczajną. Od r. 1869 aż 
do r. 1872 był członkiem rady zawiadowczej. 
W  tym swoim charakterze oponował wspól
nie z Sternem przeciw wnioskowi Ofenheima, 
ażeby Brasseyowi udzielić absolutoryum i 
żądał odroczenia tej sprawy celem lepszego 
poinformowania się.

P r z e w ó d .  Pan postawiłeś także wnio
sek zredukowania tantiemy dla członków 
rady zawiadowczej?

Ś w i a d e k .  Badając jako członek ko
mitetu finansowego, wybranego z grona rady 
zawiadowczej, stan finansowy przedsiębior
stwa, przyszedłem do przekonania, że na 
wypadek; gdyby rząd nie opuścił podatków 
zaległych, potrzeba będzie celem skonsolido
wania finansów towarzystwa zniżyć pobory 
akcyonaryuszów z 7 na 50,A  W siśutek tego 
proponowałem wspólnie z Sternem wykre
ślenie t. z. „dodatków budowy" pobieranych 
przez radę zawiadowezą Propozycya moja 
została chętnie przyjętą,

T e o d o r  S c h m i d t ,  dyrektor fabryki 
Rmghoffera w Pradze; zaprzysiężony. W 
czerwcu 1865 r. wniosła ta fabryka ofertę 
na dostawę wagonów. We wrześniu zawe
zwano ją  do ustnej koncertacyi do Wiednia.
D. 28. września stanął świadek w towarzy
stwie prokurzysty T h i e l a  przed p. Ofen- 
heimem, który oświadczył, „że oferta zosta
ła przyjętą ale on (Ofenhemi) musi otrzy
mać 3 %  upustu, bo i inne fabryki ofiaro
wały mu to samo i zresztą jest taki zwy
czaj, że dostawcy dają taką prow izję." Świa
dek ofiarował 1 (4,0Ci wreszcie przystał na 
óO/p. Z tego wszystko go wypływa — powia
da świadek — że my nie ofiarowaliśmy te 
go opustu, lecz Ofenheim wymusił (abgerun- 
gen) go na nas. Świadek ma wie, czy fabry
ka Rnighoffi-ra dawała lub też nie dawała 
prowi-yj generalnym d> rektorom, bo nigdy 
nie miał nic do czynienia z księgami tej 
fabryki. Rozmowy, która według zezuań 
S p r i u g m a n u a  miała mieć miejsce d. 28. 
września w przedpokoju Ofenheima pomię
dzy nim a Schmidtem, nie przypomina sobie 
ten ostatni Przy konfrontacyi z Springman- 
nem obstaje Schmidt przy tem, że fabryka 
Ringhoffera dala Olenheimowi 30/0 prowizyę, 
Kpriiigmanu zaś obstaje przy swoich zezna
nia h, iż zdaie mu się, i że się uie myli, że 
Schundt, mówił mu o tej prowizyi.

Wiiliatu D.ake, adwokat przy wyższym 
sądzie kanclerskim w St James w Londy
nie, członek mdy z: wiadowczej kolei Lwow- 
sko-Czernit»»ie>-kiej , niez^pr-, siężony, po
dał za przewodnictwem angielskiego tłuma
cza dr. Hasenóhrl, wszystkie szczegóły ty
czące się swych stosunków z Ofenheimem i 
ks. Ssptehą w r. !861,  o rokowaniach w 
sprawie uzyskania kapitałów na budowę 
drogi żelaznej ze Lwowa do Czerniowiec, w 
ogóle podał bardzo szczegółowo wszystkie 
fakta znane już z resztą z zeznań samego 
Ofenheima i mnych świadków, a tyczące 
się czynności przedwstępnych do uzyskania 
koncessyi. Charakterystycznem w zeznaniach 
D r a k e g o  było to , iż nie cbiał odpo
wiadać na urywkowe pytania przewodni
czącego, lecz upraszał go za pośrednictwem 
tłumacza, ażeby pozwolił mu mówić „tak 
jak on to rozumie11... Co kraj, to obyczaj. 
Jeszcze charakterystyczuiejszem było to, iż 
na niektóre zapytania przewodniczącego, o d 
powiedział szanowny mecenas także zapyta
niem „czy odpowiedź jego jest koniecznie 
potrzebną, czy jest ważną, i dlaczego jest 
ważną?" Przed każdą odpowiedzią zaglądał 
Sir William do książeczki zapisanej rozma- 
itenii notatkami a j - żeli te notatki nie zga
dzały się z aktami &ąd>wemi, odpowiedział, 
że nie wierzy w to, co zawarte jest w tych 
aktach

Na zapytanie p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  
na jakie cele była przezuaczoną kwota 
190 600 funt. szterl. rozwinął świadek za 
pomocą swej książeczki z notatkami cały 
obraz ówczesnych stosunków finansowych w 
Europie z puwouu kwestyi szlezwioko hol-
s t. ński j.

P r z e w ó d  Ależ ja  pytałem , na ja 
kie cele nu ł*  służyć kwota 190.000 funt. 
szterl ?

Dr. Hiiseuóhr] : Świadek uprasza, a że 
by p. prezydent pozwolił mu mówić tak, 
jak on to sobie ułożył.

P r z e w ó d .  Świadek musi się zasto
sować do moich pytań.

Mimo to odpowiada dalej Sir D r a k ę ,  
w sposób sobie właściwy, że w Anglii jest 
taka praktyka, iż akcye przyjmuje się alpa~
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ri  i że ci którzy w ten sposób przyjmują ' 
te akcye, otrzymują prowizye. Po długich 
korowodach, zeztmł nareszcie świad , że 
kwota 1,900.000 złr. miała służyć na roz
maite cele a to dla Herza de Rodeuau
25.000 funt. szterl. dla k<»n<-.essyonaryuszów
40.000 funt. szterl. S-m  Her z żądał 25 000 
funt. szterl. i przedłożył rachunki z poczy
nił mych wydatków, które świadek współ ł e  
z Rate’m zatwierdui w imieścu Bmsseya. 
Dalej zeznaje świadek, że z kwoty 25.000 
funt. szterl. przypadała kwota i 20.000 zir. 
na kolej Karola - Ludwika a reszta na wy 
datki i kładzie nacisk na to , że tę kwotę 
zapłacili koncessyonaryusze z własnej kio»l 
szeni. Ofenheim nie miał w tern najmniej
szego udziału. Brassey zawarł kontrakt bu
dowy tylko pod tym warunkiem , że Ofen
heim zajmie się wykupuem gruntów. Drakę i 
Rate wpłynęli na Ofenheima, że zgodził się 
na ten warunek.

Wszystkie zeznania tego świadka są 
v7 ogóle korzystne dla Ofenheima. Złożył 
on także do aktów ważny dokument, któ 
rego dotychczas niebyło t. j. p o k w i t o w a 
n i e  B r a s s e y a ,  iż otrzymał 1,900.000 złr. 
na „wydatki przedwstępne1*.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Co panu wiado
mo o objęciu robót uzupełniających przez 
towarzystwo?

D r a k ę .  Przedewszystkiem odpieram 
zarzut, że kolej ta była niewykończoną; 
była ona tak wykończoną, jak wszystkie 
:nne koleje w ch "iii otwarcia ruchu.

P r z e w ó d .  Czy pan zwiedzałeś tę 
kolej ?

D r a k ę .  Na wezwanie JE. p ministra 
handlu dr Banhansa zwiedzałem ją przed 
d oma laty w towarzystwie inspektora Lau 
dy. Znalazłem, że progi, które tyle lat le
żały już w ziem i, były bardzo dobre. ^

P r z e w ó d .  Czy nie spostrzegłeś pan 
co złego w nasypach, w budowlach naziem
nych?

D r a k ę .  Jnspektor Lauda pokazywał 
mi nie jedno złe; odpowiedziałem mu na 
to , że koh-j zbudowaną została według pla
nów przez rząd zatwierdzonych.

P r z e w ó d .  Jak długo pan bawiłeś 
na linii?

D r a k ę .  Dwa dni.
P r z e w ó d .  To cokolwiek za krótko.
D r a k ę .  Jnspektor Lauda był zdania, 

że to wystarcza na poznanie stanu budowy 
kolei.

Przesłuchanie tego świadka odłożono 
jeszcze do dnia następnego.

(Dwudziesty pierwszy dzień rozprawy). 
Przewodniczący odczytał pismo J. E. 

lir. A. P o t o c k i e g o ,  który dodatkowo do 
swo < h ze/nań poczynionych dz ,eń przedtem 
donosi że w i 18U8 jeździł koleją żelazną 
Lwowsko Czerniowiecką aż do Czernio>iec 
i  w ciągu tej podróży me znalazł w budo
wie nic takiego, roby nio. ło uprawnić do 
mniemania, że ta droga była źle zbudowaną.

Przewodniczący oznajmił następnie, że 
dyrektor sustryackiej kolei półuoino-zaoho- 
d dej, H « l l  w a g ,  powołany został u * dtu- 
giego rzeczoznawcę w sprawie protokołu 
kollaudaeyjnego.

Dalszy ciąg przesłuchania świadków:
J E. dr. A n t o n i  B a n h a n s ,  rodem 

z Miiholup w Czechach, 50 lat, c. k. miui-

Jjnia 31. Stycznia 1875
Hotel Ź oria .

Pp. K. hr. Wodzicki, z Olejowa. — R Lei- 
nold z Gródka. — W. Gomoliński, z Brodow.
O. Sch leli, z Firlejówki. — A. U znański, z o za lla r .

Hotel A n g l e l n k l ;
Pp. F. Chlebik, z Jarosławia. — J. Chom- 

nicki, z Żurawna. — W. hr. Komorowski, z Ha-
• wryłówki.

O djechali ze Lwwwut.
dnia 31 Stycznia.

Pp. J. Rawitsch, do Czerniowiec. — J. Krepp 
do Taworowa. — T. Pyszyński, do Łańcuta. — Z.

ster handlu, zaprzysiężony. Jak wiadomo 1 
powołany został pan minister na świadka | 
tylko celem wyjaśnienia rozmaitych spraw, 
poruszonych przez dr. Neudę, tyczących się 
czes tiej kolei północnej Hr. Waldstein, któ
rego dóbr był centralnym dyrektorem, we
zwał św;sdk,-, aby przywiódł do skutku po

łączenie czterech istniejących spółek, htiaa- 
niom świadka powiodło się połączyć te 
Sitólki; połączone konsoreyum dało mu peł
nomocnictwo do starania się o konce*syę. 
Ś Gadek sam nigdy nie należał do założy
cieli. Koucessyę dano dopiero w r. 1868. 
Świadek i Zdeckauer zostali upoważnieni 
do lokaeyi priorytetów. Przy tej sposobności 
poznał świadek Wilhelma Glasera, za któ
rego pośrednictwem zakład kredytowy wziął 
2 miliony akcyi po 90. Glaser otrzymał 
wówczas od konsoreyum 15 000 zł. tytułem 
prowizyi. Później przyjął zakład kredytowy 
dalsze dwa miliony priorytetów po 84. za 
co Glas r otrzymał znowu 10.000 zł. pro
wizyi. Każdy z członków połączonego kon
sorcjum  złożył 650 zł, na opędzenie kosz 
tów przedwstępnych; niektórzy złożyli na 
wet mniej Gdy się towarzystwo ukonstytuo
wało, zastanawiano się nad kwestyą, w jaki 
sposób mają b ć zwrócone te w ładki na 
opędzenie kosztów przedwstępnych; zgodzo
no się na to, że akcyami czeskiej koleii 
północnej. Do kwoty 650 zł. doliczono od
setki dwuletnie i każdemu zwrócono 750 zł. 
Założyciele oświadczyli na geueralncm zgro
madzeniu, że nie chcą żadnych zysków griia- 
derskich, lecz tylko zwrotu rzeczywistych 
wydatków. Konsoreyum założycieli a wzglę
dnie koncessyonaryusze uchwalili wynagro
dzić świadka za trudy i pracę, tudzież za 
wydatki poczynione przez niego gotówką, 
w ten sposób, iż dali mu 6000 zł. gotówką 
a 3000 zł. w7 20 alccyach czeskiej kolei 
północnej. Hr. Waldstein pozwolił świadko
wi przyjąć to wynagrodzenie. Kwota ta wy
płaconą została świadkowi z wpłacony ;h 
akcyi. Na udowodnienie wszystkich powyż
szych szczegółów, złożył J E. p minister 
do aktów zestawienie wszystkich tych cyfr, 
spoi ządzane przez czeską kolej północną. 
Taką samą kwotę jak świadek, otrzymał 
także dyrektor Kress

Na zarzut dr. N e u d y ,  że świadek 
miał otrzymać 20 sztuk akcyi, które natych
miast odsprzed ł towarzystwu, odpowiada 
dr. Banhans ponownie, że otrzymał 6U00 zł. 
gotówką i 20 sztuk akcyi w nominalnej war 
tości 8000 zł. które natychmiast deponował, 
ponieważ został wybrany do Redy z a wia- 
dowczej, a k-^żdy członek Rady zawiadow- 
czej musiał złożyć akcye w kwocie 30U0 zł. 
Kwota ta leżała w7 depozycie towarzystwa 
aż do r. 1869; wówczas wstąp ł dr. Ban
hans jako szrf seitcyi do ministerstwa spraw 
wewnętrznych i wówczas to zwrócono mu 
tę kwotę;  akcye te sprzedał w Wiedniu po 
kursie 130 zł. — a nie towarzystwu. Lott 
był dyrektorem kolei Turuau z Kra łup, i 
wykonał budowę tej kolei w sposób zuako 
mity ; cieszył on się powszechnem zaufaniem 
czeska kolej północna uchwaliła przeto po- 
ru< zyć jemu wykonanie robót przedwstęp
nych;  zh wykonanie tych robót przyznano 
mu remuneraeyę w kw- cie 3000 zł. 1 ówowi 
poruozouo następnie nadzór nad budową 
czeskiej kolei północnej. Miał on prowadzić 
kontri lę nad przedsiębiorstwem budowy, li
mitować spraw ę wy kupna gruntów i t. d.

Bogusz, do Krzemieńca. — S. Newelicz, do Kozo- 
wy. — w . Rylski, do Narty. K. Teodorowicz, 
do Michaloza. — A. Trzccieski, do Miejsca. — M. 
Teodorowicz, do Hawrylaka.

r ip str&eieuifci m eteorologiczne.
z dnia 1. Lutego 1875.

Barometr 744.66mm. Psychrometr suchy—-12 50"0. 
psychromatr wilgotny 12 50(łC. Prężność pary 1.72 
mm. W ilgoć 100%. Zachmurzenie 0. Wiatr N03. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin 
Temperatura powietrza — 10°R.

i za tę jego pracę i trudy uchwalono mu I 
dać 1000 zł. za milę (18.000 zł.| Low o- I 
trzymał od swej Rady zawiadowczej pozwo
lenie do prowadzenia budowy czeskiej kolei 
północnej.

P r z e w o d n i c z ą c y  zarządził odczy
tach dokumentów przedłożonych przez J.
E. ministra dr. Banhansa, stwierdzających 
wszystkie powyższe szczegóły; są tam nie
zbite dowody, że twierdzenia dr. Neudy, ja 
koby dr, Banbans odsprzedał otrzymane 
akcye towarzystwu z zyskiem 400 zł. są 
nieprawdziwe.

JE. pan minister handlu dr. B a n 
h a n s ,  wystosował do obrońcy Ofenheima, 
dr. N e u d y ,  list następujący:

Wiedeń dnia 29. Stycznia 187,5.
Wielmożny Panie!

Przy końcu mego przesłuchania przed 
tiybunałera sędziów przysięgłych nie ino 
głein szczegółowo odpowiedzieć na pytane,  
które Pan do mnie wystosowałeś w sprawie 
hypotecmego banku rent (Hypothekar R n- 
tenbank).

Oświadczam tedy mniejszem co na tę-
puje:

Z wydania akcyj hypoteczneho banku 
Rent otrzymałem wszystkiego 5.000 złr. w a. 
jako zysk syndykacki i to, jak to już 
oświadczyłem przed sądem, w dwóch rat.»ch 
to jest 3000 i 2 00 złr. Kwoty te ot zy- 
niałem w roku 1871.

Na pierwszą kwotę nie wystawiałem 
pokwitowania.

Na drugą kwotę podpisałem kwit, 
i przesłałem go hr. Spiegiowi. W czasach o 
statuich, gdy chodziło mi o odświeżenie pa
mięci w tym kierunku, starałem się widzi-ć 
ton kwit. Był to jedyny kwit, który wysta
wiałem. Twierdzenie, że w tej sprawi^ o- 
trzymałem opió z kwoty, po raz wtóry tu 
wymienionej 5.000 złr., jest nieprawdziwem. 
Twierdzenie, jakobym n e  pod mojem wła- 
suem nazwiskiem, lecz pod nazwiskiem 
innej osoby otrzymał znaczną kwotę tytułem 
zysku „griinderskiego^, me tyczy się mo
jej osoby. Jeżeli jednak mimo to spotykam 
się z dalszem twierdzeniem, że z zysków 
griiiiderskicli przypada mi jakaś część, i 
że na tę część wystawiłem pokwitowanie, 
które następnie starałam się napowrót ode
brać, - to muszę oświadczyć całkiem sta
nowczo, że wszystkie te trzy przytoczone 
fakta są  n i e p r a w d z i w e .

Niniejszy list, którym stanowczo za
przeczam szczegółom przytoczonym przez 
Pena, za które Pan. według własnego o- 
świadczenia, przyjmujesz na siebie odpo
wiedzialność, podaję do publicznej wiado
mości

Z głębokiem poważaniem 
Dr, A n t o n i  B a n b a n s  m. p. 

DoWielmożnego Pana dr. Maksy miliana Neudy 
adwokata nadwornego i sądowego.

OSTATNIA POCZTA.
Dnia 30. styczuia odbyły się wybory 

do Rady państwa z wyższo - austryackich 
większych posiadłości Zostali wybrani pp. 
P l a n c k  de Planckenburg, minister obrony 
krajowej H o r s t  i prezydent sądu krajowego 
w Liucu, br. H a n d e l .

jP©eił|jjęS
P r s f C l t iM łz ą i

aa główny dworzec: a Krakowa: o 6. godz, 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
30 m. im « ; a Czerniowiec: o 10. godz. 
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3, godz. 
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro- 
j.ów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 68 min. w nocy; 
*e Stryja: codziennie o 7. goiz, 22 minucie
wieczór,

L o s o w a n i e  o b l i g a c y i  p o ż y c z k i  
k r a j o w e j  z roku 1873 odbyło się dzisiaj 
w południe w Wydziale krajowym. W ycią
gnięte zostały następujące numera:

Z seryi A. po złr. : Nr. 6181, 1803, 
785, 7479,  7220, 525,  4858, 6860, 5214, 
3728, 3440, 5963, 2496, 7698, 4467,  4297 
7120, 750, 6390,7594, 4429, 4564, 3445, 
6867,  521,  5286, 4524, 7377, 6808, 5852.

Z seryi B. po 300 złr.: Nr. 219.
Z seryi C. po 500 złr. Nr. 596 , 276.
Z seryi D po 1000 złr. : 239.
Bruxelski Nord donosi z Petersburga 

29. stycznia: W skutek postanowień k s i ę 
c i a  c z a r n o g ó r s k i e g o  można s p r a w ę  
p o d g ó r z y c k ą  uważać jako stanowczo za
łatwioną.

C e s a r z  r o s s y j s k i  powinszował księ
ciu za pojednawcze zachowanie- się jego.

K s i ą ż ę  C z a r n o g ó r s k i  zawiadomił 
telegraficznie rząd turecki, że odstępuje od 
wszelkich żądań zadośćuczynienia w sprawie 
porlgórzyckiej i pozostawia rządowi zupełną 
swobodę działauia. Czarnogórcy jednak, któ
rzy brali udział w tych zajściach muszą być 
ukarani przez sądy czarnogórskie, ponieważ 
ustawa nie pozwala wymierzać sobie same
mu sprawiedliwości.

S t a t k i  n i e m i e c k i e  Augusta i Nau- 
tilus przybyły do Santauder. Kapitan i k il
ku majtków brygu „Gustaw" znajdują się 
jeszcze w niewoli u Karlistów.

O o p e r a c y a c h  p r z e c i w  K a r l i -  
s t o m  mamy następujące telegramy:

Tafalla 30. stycznia generał M orio- 
nes opuścił dziś Tafallę z dywizyą Colomo 
i brygadę Prendergast, aby obejść flankę 
Karlistów, Główna kwatera królewska znaj
duje się jeszcze w Tafalli. Zapewniają, że 
bitwa walna nastąpi dopiero za kilka dni.

K r ó l  w ł o s k i  przyjmował 29. stycznia 
G a r i b a l d i e g o  i serdecznie z nim rozm a
wiał.

W  P e k i n i e  miały wybuchnąć rozru
chy z powodu kwestyi następstwa tronu.

T E LE G R A M Y  G A ZET Y  LW OW SKIEJ,
P a r y ż ,  1. lutego. Położenie ga

binetu nie zmieniło się wskutek ostatniej 
uchwały Zgromadzenia narodowego. Prezy
dent poweźmie decyzyę dopiero wtedy, 
gdy Zgromadzenie narodowe stanowczo za
łatwi kwestyę konstytucyjną.

Dziś odchodzi do Madrytu urzędowa 
depesza francuska z uznaniem króla Al
fonsa.

B ru ksela  1 . lutego. Paryska 
korespondeneya Independ . b elge  donosi, 
że do gabinetu wstąpią prawdopodobnie 
Buffet i Wallon w miejsce Chabaud La- 
toura i Cumonta. Inni ministrowie pozostaną.

M a d r y t ,  1. lutego. Dekret kró
lewski pozwala dziennikom rozbierać rozpo
rządzenia ministeryalne ale wzbrania ataków 
na królewską rodzinę, konstytucyjną mo
narchię i religię.

Cuba, Portorico i Filipińskie wyspy 
uznały króla Alfonsa.
Odpowiedz, redaktor: “ ł ł s u l y K ł i i w  Ł o z i ń s k i

Ocs&itodauęi
do Kratkowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. godz.
6 E7*- wieczór i 11. godz. 28 min. w nooy 

do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryj* codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano.

Z  P o d z a m c z a :
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów, o
11 g. 32 m, w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

Cennik lwowskiej Izby handl i przem
Lwów, dnia 30. St.yc7.nia 1875.

p ła cą  lżą  d a ją
1 . ł l i .c y f t  z n  s z t u k ę . & zł. Ot z ł. Ct

g o le i  g a l .  K a i1. L u d w . po 200 z ł .  m . k . v ~238 - 2 5 —
g o le i  lw o w .-cze rn .- ja s . po 200 z ł .  m . k . j 141 143 —
ga n k u  hip . g a l. p o  200 ZL 230 232 —

List) K «H t a *  104) *ł.
T ow . k re d , ga l. 5-prcnt. w . a ...................... 85 75 86 40
T ow  k red y t, g a l. 4 -pre w . a ...................... as 75,05 76 40
5-prcn t. listy  zastaw n e tj,yWe  ok resow e . g 85175 86 40
g a n k u  h ipoteczn . g a l. P. 89.65 90 50
G al. zak ładu  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o . 5 97 75 99 —
O g ó ln e g o  r o ln icz o -k re d . Z a k ł.  d la  G al. i

B u k ow in y  6-p r c  .lo s , w  15 lat. . O 90 — 90 75
3  O b lt K ł  J O G u

In dem n izaey jn e  g a l. . . . . . O 84 75 85 50
p o ż y cz k i k ra jo w e j z r. 1373 po 6 pr. w a. 89 50 90 50

4 . L o s y ,
p ia s ta  K ra k ow a  . . . . 16 95 18 -

p S ta n is ła w ow a 15 25 16 75
M o n e t ) ,

D ukat h o len d ersk i . . * . 14 5 22
n cesa rsk i 5 19 5 25

N ap oleon d ’ or  . , *, „ 8 86 8 98
P o f im p ery a ł rossy jsk i 8 93 9 4
R ubel ro ssy jsk i srebrn y  , 1 61 1 68

r pap ierow y 1 54 1 55
P rusk ie b ile ty  k a so w e  . . . . 1 68 1 64
S r e b r o ..................................................................... , 106 - 107 —

K a r s  g i e ł d ;  w i e d e ń s k i e . .
D n ia  28. S ty czn ia  1875. 

1. D ł u g  P a ń s t w u .  
Jed n olity  d łu g  pań stw a  w  ban kn . .

- .  w srebrze .

p ła cą  ż ą d a ją  
70-05 70.15
75.50 75.60

płacą żądają

273.— 276.—
. 245.50 247.—

104. 104.50
111.25 111.50
115.50 1 1 6 .-
137.75 138.25

22.— 23.—

IO O  * 2 .

98.— ___
82.50 83^—
84.75 85.25
98.— —.—
75.70 76.—
7 8.25 78.75

L o s y  z r. 1839 całe . . •
„  „  1839 p iąta  część
„  „  1851 po 250 z ł. 4-[)VC. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-pi‘C.

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 zł. 
R en ty  C om o po 42 lir . austr. .

ł .  O b l ig a c j e  huiem ti 50/ 0 c s  8 0 0  l i .

C zech  .
B u k ow in y
G a licy i
N iższe j A u stryi 
S iedm iogrod u  
W  og ie r

3 .  A k c j e

B ank  A n g lo -a u str . po 200 z ł. w p ła ta  50 p rc . 126.75 127.—
inst kred . d la  handlu po 160 z ł. . . 218.75 219.—
N iższo-au str . tow . esk om pt. po 500 z ł. . . 845.— 840 .—
Gai banku hip . po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. . — .— — .—
G al. banku handl. i przem . h  200 z ł. w p ł. 40 prc. — .—  — .—
G al. z a k ł. kred . z iem sk . k 200 z ł. . - . — .—  — -—
B anku  n a rod ow eg o  . . .  957.—  958.—
K ol. naddn iest. k 200 z ł, w  srebr. ■ . —.—  — .—
A u str. tow. ż e g lu g i par. p o  500 z ł. m . k . 437.— 489.—
K o i. Ces- K lżb ie ty  po 200 z ł  m . k. . 168. -  188.50
K o l. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł. w  sreb  — — .— 
Pć>l. k o le i po 1000 zł. w  a. . . . 193".— 1935.
K ol. K ar L u dw . po 200 z ł. m . k . . . 234.25 234.50
L w ó w .-cze rń . k o l. po 200 z ł. w . a. w  srebr . 143.— 144.—
T o w . k o l .  ż e l  państ. p o  200 z ł. m . k . . 293.50 294.—
T olu d . k o ) pań stw , p o  200 z ł .  w . a. 130.50 130 75
I. K o l.  w ę g . g a ł .  k 800 z ł .  w  srebr. . 117.60 118.50

4 . L i s t y  z n s t .  lo s c r ra n e ,
P ow sz. auatr. z a k ł. k red . z iem . 5-pvc. w  srb r . . 
G al. z a k ł. z iem . w  K ra k . lo s  w  18 lat 6-prc.

I 6-nrc, 
5 1 p ó łTi n »  «  «  r

G a ). T o w . k red , w . a. p o  4 p ic
„  n n P» 5 p r c . . . .

G a l. b an k u  h ip o t . p o  6 p rc .
G a l. z a k ł.  k re d . w ło ś ć , p o  6 p ro c .
B a n k . n aród , po 5 p r c ........................................
Weff- tow - z iem  p o  5 i p ó ł  p r c . .

u PO 6 p r c ............................
5, O b llg . *  p ra w e m  p ie rw s ze ń s tw a .

K o l. A lbrech ta  k 300 z ł .  5 -prc . w .  a 
K o l.  naddn ietrzańska k 300 z ł. 5-pre. w .  a . 
T o w  k o l .  ż e l. P reszów -T a rn ów  (w ę g . część) 

k 300 z ł .  5 -prc. w  srbr.
K o l.  p ó ln . po 100 z ł .  m . k .......................................

- .  100 zł- W. a. .
K o l g a l .  K a r .L u d w . p o  30 0 zł. 5 p r c . .

XI. em isy i77 n Ti " | j j
K o l. lw ow .-czerń ”  ja s .  IV* em isyi h 800 z ł-  

5 -prc. w  srebr. • • * *
W ę g . g a l .  k o l .  k 2t>0 z ł .  5 -prc. w  srbr.

O . L o s y .
Inst. k re d . d la  han dlu  po 100 z ł .  w . a .
G la reg o  p o  40 z ł .  in . k. . • • • •
T o w . ź e g ł .  p a r . na D unaju  po 100 z ł .  na. jł.
K e lg lo r ie h a  p o  10 z ł .  m . k .......................................
L osy  m iasta  K ra k o w a  •
P o ż y cz k a  m iasta  B u d y  p o  *0 z ł .  w . a . . 
P a llieg o  po 4u z ł .  m - k . . * •
F u n d a cy a  szp it. A rcyk a ięc ia  R u dolfa  
S alm a p o  40 zł. m . k .  ♦ •

(za 100 z ł.

96.— 97.—
93.— 93.50
89.— 89.50
92.50 93. -
74.25 74.50
85.25 85.75
90.— 90.50
98.25 98.75

86.50 86.75

za 100 zł.)
69.50 70.—
26.25 26.75

95*95 95.75
91.75 92.—

100.*50 10L—
98.90

78.25 78.50
77.50 78—

164.60 165.—
26.50 27.50
94.— 95.—
13.75 14.25
16.25 17,—
26.— 26.50
26.50 27. -
13.75 14 .—
33.50 3 4 . -

St. G enoia po 40 z ł .  m . k ........................................
P o ż . m iasta  S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w . a. 
P o ż . T ry e s t . po 100 z ł .  m . k.

„ „  „  50 z ł .  w . a .......................................
W ald a te in a  p o  20 z ł .  m . k .........................................
W in d isch g ra tza  p o  20 z ł .  m . k .

W e k s le  (tfi* 3  m ies ięcy )
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l .
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p .  ....................................
B er lin  za  100 ta l. ■
F ran k fu rt 100 z ł .  w . p . n ...........................................
H a m b u rg  za  100 M . B ...................................................
L on d yn  za 10 ft. szt. .
P a ryż  za 100 fi*. . . . .

Kura « 2o U ,
D ukat ces. m on .

„ peł. wagi 
Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy  
Srebro .

— 28.—
16.— 16.£0

109.— 110.—

2 1 . - 22*.—

92!45 92*65

54.20 54.30

1 1 1 .- 111.25
44.20 44.26

5.2 5 5.3 6

8*91 8.91

. 105.80 105.90

Telegrafowany kurs wiedeński
D nia  80. S tyczn ia  1875.

J ed n o lity  d łu g  pań stw a w  b an k n otaeh  
W srebrze

L o s y  z  1860 rok u  . . . .  
A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  

„  „  k red y tow eg o
L o n d y n  10 fu n tów  sz terlin g ów  .
S rebro  ................................................................
N a p o leon d ’or . . . . .  
D u kat

Zł. Ct‘
70
75

954
215
111
105
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(350 1 --3 )  O g l o s s e u i e  U t o n k n r s u .

L, 647/or. Celem obsadzenia posady 
sekretarza powiatowego w randze X. klasy 
z poborami połączonymi z tą klasą rozpi 
suje się konkurs do 10. Marca 1875

Ubiegający się winni swe podania zao
patrzone w dowody kwalifikacyi wnieść w 
powyższym terminie w drodze właściwej do 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie.

Zauważa się przytem, że pomieniona 
posada w myśl ustawy z dnia 19. Kwietnia
1872. (dz. u. p. Nr. 60) nadaną będzie 
przed wszystkimi innymi, Dależycie ukwa- 
lifikowanym wysłużonym podoficerom w ra
zie, jeżeliby o tę posadę me kompetowali 
kanceliści, inni urzędnicy, lub kwiescenci po
siadający wymagane kwalifikacje.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 28. Stycznia 1875.

(355 1— 3) O g ło s z e n i e .
L. 28: Spis adwokatów z końcem roku

1874. w liście Lwowskiej Izby wpisanych.
I. Z siedzibą we Lwowie.

Dr. Balko Władysław 1. 46 ulica Syx-
tuska,

„ Berliner Henryk liczba 20 ulica
Syxtuska.

„ Blumenfeld Emanuel 1. 9 plac Ma-
ryaoki.

„ Bobownik Ludwik 1. 6 ulica Zimoro-
wicza.

„ Brzeziński Julian Dunin 1. 14 ulica
Kościuszki.

„ Czaykowski Jan liczba 12 ulica Het
mańska.

„ Czemeryński Ignacy liczba 21 ulica K a
rola Ludwika.

„ Dąbczański Antoni liczba 3 ulica Cy
tadeli.

* Diamand Dawid liczba 7 ulica Śnie
żna.

„ Dobrzański Jan liczba 4 ulica We-
xlarska.

„ Dzidowski Mateusz liczba 2 ulica Ko
ściuszki.

„ Dziubiński Marceli liczba 10 plac Ma-
ryacki.

„ Freudenberg Jan liczba 17 ulica Ko
ściuszki.

„ Gnoiński Michał liczba 54 ulica Ha
licka.

„ Goldberg Leon liczba 14 ulica Syx-
tuska.

„ Górecki Władysław liczba 5 ulica K o
ściuszki.

„ Gottlieb Henryk liczba 5 ulica Kościu
szki.

„ Gregorowicz Konrad liczba 2 ulica Gro
dzickich.

„ Hdlbricht Emil liczba 11 ulica Tea
tralna.

„ Hofman Kornel liczba 8 ulica Ckorąż-
czyzua.

„ Horvatk Adam liczba 22 ulica Koper
nika.

„ Hryszkiewicz Piotr liczba 4 ulica K o
pernika.

„ Jabłonowski Jan liczba 4 ulica Ormiań
ska.

„ Janowicz Aleksander liczba 17 ulica
Syxtuska. m

„ Jekeles Maurycy liczba 2 ulica Maje-
rowska.

„ Kabath Maurycy liczba 5 ulica Skarb
ków ska.

„ Kohn Józef liczba 16 ulica Koper
nika.

„ Kolischer Juliusz liczba 10 ulica Ma- 
jerowska.

„ Kratter Ferdynand liczba 3 ulica Ko
ściuszki.

„ Kuczkiewicz Jan liczba 1 ulica Karola
Ludwika.

„  Lubiński Ludwik liczba 6 ulica Koper-
niJaik.

„ Madejski Marceli liczba 5 ulica Ko
ściuszki.

„ Majewski Władysław liczba 11 ulica
Wolowa.

„ Malinowski Józef liczba 12 ulica Kra
kowska.

„ Mały Karol liczba 7 ulica Teatralna.
„ Mansch Filip liczba 7 ulica Brygicka.
„ M ęcłjski Józef liczba 4 ulica Trybu

nalska.
„ Moszyński Adolf liczba 20 ulica Ha

licka.
„ Nurkowski Feliks liczba 5 ulica Tea

tralna.
„ Polański Teodozy liczba 22 ulica Ja

giellońska.
„ Pomianowski Aleksander liczba 45 ulica

Rynek.
„ Popiel Juliusz liczba 11 ulica Koper

nika.
„ Popławski Ludwik liczba 11 ulica

Rynek.
„ Rappaport Leon liczba 20 ulica Ha

licka.
„ Rayski Tomasz liczba 8 plac Maryacki.
„ Reich Bernard liczba 12 ulica Koper

nika.

„ Ruiński Emanuel liczba 1 ulica Tea
tr In:.

„ Schaff Szymon liczba 2 ulica Kościu
szki

„ Semilski Teobald liczba 3 ulica Skarb-
ko w ska.

„  Skałkowski Józef liczba 25 ulica Wa- 
łowa.

„ Skwarczyński Paweł liczba 1 ulica Ka
rola Ludwika

„ Smi&łowski Feliks liczba 20 ulica Ja
giellońska.

„ Smolka Franciszek liczba 28 ulica Ja
giellońska.

„ Smolka Józef liczba 10 ulica Syxtuska.
„ Sokal Maksymilian liczba 27 ulica Or

miańska.
„ Starzewski Henryk liczba 7 ulica Tea

tralna.
„ Szwedzicki Bazyli
„ Tarnawie;; j j  Marceli liczba 20 ulica 

Kościuszki.
„ Waldmann Saul liczba 16 ulica Jagiel

lońska.
„ Weiss Adolf liczba 14 ulica Krakowska.
„ Wszelaczyński Leon liczba 14 ulica Mi

ckiewicza.
„ Zminkowski Antoni liczba 23 ulica Ka

rola Ludwika.
„ Zueker Wilhelm liczba 14 ulica Kościu

szki.
II. Z siedzibą w Żółkwi.

Dr. Karcz Maurycy.
„ Lipiner Maurycy.

IIL Z siedzibą w Sokalu.
Dr. Filipowski Waleryan.

IV. Z siedzibą w Złoczowie.
Dr. B ile t Dawid.

„ Heyne Ludwik.
* Holzer Adolf.
„ Mijakowski Abdon.
„ Warteresiewicz Maryan.
„ Wesołowski Józef.

V. Z siedzibą w Brodach.
Dr. Kukucz Jerzy.

„ Ornstein Wilhelm.
„ Weisstein Edward.

VI. Z siedzibą w Brzeźanach.
Dr. Finkelstein Henryk.

„ Gottlieb Karol.
Madejski Leon.

Z W ydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 16. Stycznia 1875.

(363 1— 3) Ogloszeiaie Kon Kursu.
L. 786/pr. Celem obsadzenia posady 

radcy rachunkowego przy departamencie 
rachunkowym Namiestnictwa we Lwowie w 
r a n d z e  V lfl. klar-y, rozpisuje się niniejszem 
konkurs do 20. Lutego r. b.

Ubiegający się winni swe podania za
opatrzone w dowody kwalifikacyi i znajomo
ści języków krajowych, wnieść w drodze wła
ściwej w powyższym terminie do c. k. Pre
zydyum Namiestnictwa.

Z Prezydyum c k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 20. Stycznia 1875.

(304 3 — 3) ®  & i f  t .
3 . 7205. 33om f. I. 5Bej(irIsgeridjte ju 

Oświęcim rnirb funbgemac&t, fcafj iiber 3Iequi= 
fttion bes f. I. Ć?reisgericf)tes in ©efĄen ddto.
8 ©ccember 1874 3af)I 13.782 tnirb bie in 
ber GjefutionSfadje beS Bernhard Herschteil 
roiber Matias Momot pt. 272 ff. bft. 2B- be= 
rotlligten epefutinen geilbietung ber bem Matias 
Momot geljorigen, feinen ©abuiarforper bitben= 
ben in Podolsze gelegenen 9tealitat 9lr. 22 unb 
werben Ijieju bie geibietungstermine auf ben 
16. gebruar, 16. 3Jtórj unb 13. SIprit 1875 
jebeSmal SBormittagS 10 Wjr an Drt unb 
SteHe in Podolsze mit bem SBeifftgen beftimmt, 
bajś menu bie in Gpefution gejogene Siealitat 
bei ber erften unb jroeiten geilbietungStagfaljtt 
nidjt iiber ober urn ben ©cfjćifeuugStuertf) ner= 
fauft werben foHte, fofdye bei Der britten ^eib 
bietnngStagfaljrt aud) unter bem ©ćfj&feungSs 
raertfje Ijintangegeben werben wirb

©ie £icttations=33ebingnifj'e wie and) bas 
©djafcungsprotofoll fonnen in ber fjiefigen ©e= 
rid)tsfanjlei eingefefjen werben.

©er geridfilicfj ertjobene ©djafsnngsjoerff) 
ber ju nerftujjernben SJńealitat pr 716 fi. fifter. 
2B. wirb ais Sluśrufspreis fejlgefefet.

^eber ^auftuftige Ijat nor SSeginn ber 
geitbietung ein ŚBabium 10% beś 2tusrufs= 
preifes entweber im Saren, in ofterreifd;en 
©taats* ober ifpten gefe|Ii<  ̂ gfeic|geftefiten 
©djutboerfdjreibungen ober anberen in ben £i= 
jitationSsŚebingniffen genannteit SBert^papieren, 
naĄ bem auś bem Ie^ten3 eitung§biatte erfic^b 
lidjeit ©ourSwertfje ju ^anben be§ SicitationS^ 
©ommifjarś ju erlegen.

®a§ Habium bes ©rfielyerS wirb riiabe= 
f;alten ben iibrigen Cicitanten aber gleid) nac  ̂
ber geilbietung ^urudgefieHt. |

R. f. 33ejirfs=@eri($t. J
Oświęcim, am 27. ©ecember 1874. i

(285 3— 3) m & i f  t.
3- 9131. ©er bem Seben unb 2Boî n= 

orte nad) unbefannten Salomea Ciszewska wirb 
iiber SinfuĄen bes Isak W olf Apfelgriiu nom 
21. Sluguft 1874 3atjt 7296 aufgetragen ifjre 
91ec t̂e, bejiigliĄ ber auf ber SRealitat C. 
Nr. 64 ©tabt Stryj, ju ifjrer ©unften iiber 50 
Saljre intabidirtengorbentngen non 183 ft 45 
Ir., 57 fi. 30 Ir unb 22 ©ufaten binnen 
nem ^a^re 6 SBodjen unb 3 ©ag en fo gewifj 
auśptragen, al§ fonft nac§ fntdjtloljn 2Serftrei= 
d)ung biefer j^rift ńber weitereS Stnfuć^en be§ 
Śefud^ftellers in bie Sofc^ung biefer gorberum 
gen eingewiUigt werben wiirbe.

33om I I. SSejirfśgeriĄte.
Stryj, am 15. gatiner 6 875.

(251 3— 3) !£  o  u  It  n  r  s .
L. 256. Posady notaryałne w Łańcu

cie, Strzyżowie, Ropczycach i Frysztaku z 
powodu przeniesienia c. k. notaryuszy w 
tych siedzibach dotychczas urzędujących na 
inne posady zostały opróżnione, Izba nota- 
ryalna, rozpisując konkurs na opróżnione tym 
sposobem posady w Łańcucie, Strzyżowie, 
Ropczycach i Frysztaku wzywa ubiegających 
się o którąkolwiek z nieb aby swoje poda
nia kompetencyjne wedle obowiązujących 
przepisów sporządzone w przeciągu czterech 
tygodni rachując od dnia trzeciego umie
szczenia niniejszego konkursu w Gazecie 
Lwowskiej, do c. k. Izby notaryaluei w T ar
nowie wnieśli.

Z c. k. Izby notaryałnej.
Tarnów dnia 20. Stycznia 1875.

(226 3 - 3 )  E  d y  h  t .
L. 14.584. C. k. Sąd miejsko-delego- 

wany powiatowy w Rzeszowie ogłasza ni 
niejszem, iż w skutek rekwizycyi c. k. Sądu 
obwodowego w Rzeszowie z 16. Listopada
1874. 1. 9941 dozwolona uchwałą tegoż Są
du z 6. Listopada 1874. 1. 9941 na żądanie 
Leizora Herscha Edclsteina celem zaspoko
jenia przyznanej Leizorowi Herszowi Edei- 
steinowi przeciw Oleszowi Jangustynowi na- 
leżytości w kwocie 92 zł. z 6%  odsetkami 
od 14. Października 1872. i kosztami w kwo
tach 5 zł. 87 ct., 2 zł. 87 ct., 12 zł. 9 ct. 
i 6 zł. 17 ct. publiczna sprzedaż Olesza Au
gustyna własnej w protokole z 4 Kwietnia
1873. opisanej realności 1. 7 w W olicy pia

skowej pod następującemi warunkami przed
sięwziętą zostanie.

1. Za cenę wywołania ustanawia się war
tość szacunkową w kwocie 190 zł. i 
realność na licytacyę wystawiona przy 
pierwszych dwóch termiuach tylko za 
tę lub za wyższą cenę najwięcej ofia
rującemu sprzedaną będzie.

2. Sprzedaż odbędzie się w tutejszym Są
dzie na dn.u 26. Lutego 1875. i I. 
Marca 1875. każdą razą o 10. godz. 
rano, a chęć kupienia mający mają 
złożyć wadyuin w kwocie 19 zł. w go
tówce, zaś na wypadek niesprzedania 
tej realności na rzeczonych dwóch ter
minach, za cenę wartość szacunkową 
przewyższającą, lub też za cenę sza
cunkową, ustanawia się do ułożenia 
warunków ulżywających termin na dzień 
15. Marca 1875. o 10 rano.

3. Warunki licytacyjne akt zajęcia i osza
cowania sprzedać się mającej realności 
można w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć lub w odpisie powziąść.

Rzeszów, 29 Grudnia 1874.
(248 3 3) Ogłoszenie.

L. 7529. W sprawie egzekucyjnej Se- 
liga Liusker przeciw Dmjtrowi Szawlukowi 
pto. 91 guld. wyznacza się do przymusowe
go przetargu sprzedaży realności Drnytra 
Szawluka bez liciby spisowej w Tartakowie 
z domu mieszkalnego, placu i ogrodu skła
dającej się, ciała tabularnego nie stanowią
cej, na 464 zł. 50 ct. ocenmej, termiua na 
dnie 18. Marca, 15. Kwietnia i 19. Maja
1875. w tutejszym Sądzie, zawsze o 9. go
dzinie rano.

Akt opisania i ocenienia rzeczonej real
ności tudzież warunki przetargu w tutejszej 
registraturze przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy 
Sokal, 14. Grudnia 1874.

(246 3— 3) E d y k t
L 188. C. k. Sąd powiatowy w Ho- 

rodence czyni wiadomem, iż Karol Eberbach 
siedlarz z Horodenki uchwałą z dnia 28. 
Grudnia 1874. do 1. 14.418 został za mar
notrawcę uznanym i jemu kuratora w oso
bie p. Aleksandra Robackiego przydano.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Horodanka duia 18. Stycznia 1875.

(268 2— 3) ObwiesziCizeiiie.
Reskryptem wysokiego c. k. Minister

stwa handlu z dnia 15. Listopada 1874. 1. 
24.565 zostało pozwolone pomnożenie listo- 
noszów przy tutejszym głównym urzędzie 
pocztowym, w skutek czego c. k. Dyrekcya 
poczt przyszła w położenie odpowiedniej u- 
regulować doręczenie listów i przesyłek war
tościowych.

W tym celu podziela się miasto Lwów 
na 20 okręgów doręczania, z których należą 
18 do okręgu doręczań głównego urzędu 
pocztowego, jeden do okręgu doręczań u- 
rzędu pocztowego na głównym dworcu kol. żel. 
a jeden do okręgu doręczań urzędu poczto
wego na dworcu kolei żelaznej na Pod
zamczu,

Okręg doręczania urzędu pocztowego 
na głównym dworcu kolei żelaznej obejmuje 
obszar dworców kolei Karola Ludwika iCzer- 
niowieckie, ulicę gródecką od bramy dworca 
kolei aż do rogatki gródeckiej i drogę na 
błonie.

Części miasta należące do okręgu do
ręczań urzędu pocztowego na dworcu kolei 
ua Podzamczu zostały podane do publicznej 
wiadomości tutejsmm obwieszczeniem z dnia 
16. Listopada 1873. 1. 32.395.

W  tym względzie zaprowadza się obe
cnie tylko ta zmiana, że się ulica młynar
ska i tatarska począwszy od rampy na tra
kcie żółkiewskim aż do ulicy zamkowej do
datkowo wcielają do okręgu doręczań urzędu 
pocztowego na Podzamczu, gdy przeciwnie 
ten urząd pocztowy wykonywać będzie do
ręczania li na tej części ulicy zamarstynow- 
skiej, która leży pomiędzy rogatką żółkiew
ską i rampą kolejową.

Śródmieście podzielonem zostało na 
sześć a przedmieścia na 12 okręgów dorę
czań, w których począwszy od 1. Lutego
1875. uskutecznianem będzie doręczanie 
przesyłek wartościowych codziennie po dwa 
razy o godzinie 8, rano i 1%  po południu, 
przesyłek listowych zaś codziennie po trzy 
razy, mianowicie o godzinie 8 . rano, 124-% j 
4 %  po południu.

Strony mieszkające w okręgach dorę
czań urzędów pocztowych na dworcach kolei 
Karola Ludwika i na Podzamczu zechcą się 
postarać, żeby przesyłki do nich adresowane 
dokładuem oznaczeniem wymienionych urzę
dów pocztowych zaopatrzone zostawały a to 
w celu zapobieżenia mylnemu przydzieleniu 
a w skutek tego opóźnionemu doręczaniu 
tych przesyłek, co się częstokroć wydarza z 
powodu niedokładnego oznaczenia urzędu 
oddawczego.

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 17. Stycznia 1875.

#{:utt&mrtcf)un(j.
9JHt bem Ijoljen ^janbelSs-jJłimfiertabfe 

laffe nom 15. Tiooember 1874 gcfyl 24 565 
tourbe eine Sermeljrung be§ ©tanbes ber 33ricf= 
ttager bes Ijierortigen ^iiuptpoftamtes beroilligl 
unb tft bie f. f. iJ3oft=©irection Ijieburdj in bie 
Sage gefefct, bie 23efMung ber 33rief= nnt 
gafirpoftfenbungen entfprecfyenb ju regeln.

3u  biefem Sefjuje roirb bie ©tabt Lem- 
berg in 20 93efteIInng§rapone eingetljeilt, non 
meldjen 18 Jiapone =u bem SefteUnngsbejirfe 
beS ^auptpoftamtes, ein 31apon junt 23efMung§: 
bejirfe be§ ćf3oftamte§ im £auptbafmf)ofe nnt 
ein 9łapon jum Seftefiungsbejirfe beS ipoftam 
teS im S3at;nf)ofe Podzamcze getjoren.

©er Seftellungsrapon beś i)3oftamtes im 
^auptbaljnljofe umfafjt bas ©ebiet beS Carl 
Ludwigs unb beS Ozernowitzer S3af)nf)ofe§, 
bie ulica Gródecka nom ®£)ore bes 23al;nt)ofeŚ 
bi§ gum Grodeker ©djranfen unb bie drogs 
na błonie.

©ie jum 33efteHurtgSrapoit be§ ipoftamteg 
Lemberg - Podzamcze geljorigen DertlidjEeiten 
murben mit ber fjierortigen ^uribmadjung nom 
16. -Kooember 1873 3 abf 22.395 nertautbarei 
unb tritt bejiigtidj berfelben bermaten nur bi( 
Slenbernng ein, bafj bie ulica młynarska banr 
bie ulica tatarska non ber Jlampe in bej 
Źolkiewer ©traffe bis jur ulica zamkowa ir 
ben 23efte(Iungśraijon bes ipoftamteS Podzam
cze nadjtraglidj eiuoerteibt toerben, tnogeger 
biefeS ipoftamt nur in bem ©ijeite ber Zum*r- 
stynower ©affe ben SBefteHungSbienft anSjutibe" 
Ijaben roirb, roelc^er jtnifd^en bem Żołkiewei 
©Ąranlen unb ber ©ifenbatjnrampe gefegen ijl

©a§ ©ebiet ber inneren ©tabt rnurbe in 
6, unb ba§ ber 93orftabte in 12 JlaponS einge1 
tfjeilt unb tnirb in biefen nom 1. gebruar 1875 
an, bie 23eftettung ber gafjrpoftfenbnngen taglidj 
jrneimaf urn 8 Ufir griifi unb M/j R^r 
mittags, ber Sriefpoftfenbungen taglict) breimal 
unb jtnar urn 8 Uijr griif), 12i/a U§r unb 4i/, 
Ufjr ^iac^mittagś ftattfinben.

©iejenigen P. T. ^arteien, inelc^e im 
23eftettung§rapon bes 33aljni)ofpoftamtes im 
Carl Ludwigs - Sa^nfjofe ober in jenem bes 
tpoftamtes Podzamcze roofjnfjaft finb, tnerber 
erfuc^t, fiĉ  i^re ©enbungen unter genauer 33e= 
jei^nung biefer ^oftamter abreffiren jn laffen, 
urn ben ob ikangelś biefer 33ejeic^nung fef)t 
ijaufig norfontmenben irrigęn 3 nfUabirung unb 
in golge beffen nerfpateten SefteHung ifjrer, 
©enbungen ju begegnen.

58on ber !. !. ^oft=©irection
Lemberg, am 17. 2»anner 1875.
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(302 3— 3) E d y k t.

L. 6751. C. k. Sąd powiatowy w Prże- 
worsku zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wi domego Jakóba Portasa z Gorleczyny, i? 
przeciw niemu Józef Portas z Gorleczyny 
pod dniem 5. Lipca 1874. 1. 4676 o zapła
cenie części sukcesyjnej ze spadku po An
tonim Portasie w kwocie 135 zł. 66 et. w. 
a. pozew w Sądzie tutejszym wniósł i że 
do ustnej rozprawy termin na dzień 19. 
Lutego 1875. o godzinie 9. rano w Sądzie 
tutejszym pod rygorem §. 25 p. S. wyzna
czony został.

Wzywa się więc pozwanego Jakóba 
Portasa, któremu w tym sporze na jego nie
bezpieczeństwo i koszta kuratora w osobie 
Sebastyana Kierbia ustanowiono, aby wszel
kie środki obrony temuż p o la ł lub innego 
zastępcę sobie ustanowił.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przeworsk duia 24. Września 1874. 

(292 2 - 3 )  E  d  y  k  1.
L. 5332. Ze strony c. k. Sądu powia

towego w Głogowie podaje się do wiadomo
ści, że na żądanie Katarzyny Grzywacz w 
sprawie spornej przeciw Janowi Łabudzkie- 
mu celem zaspokojenia kwoty 117 zł. 50 ct. 
z odsetkami po 5 od sta od 2. Kwietnia 
1872. dalej kosztów sporu 5 zł. 8 ct., ko
sztów egzekucyi 2 zł. 52 ct., 3 zł. 38 ct. i 
1 zł. 56 ct. tudzież obecnie w ilości 6 zł. 
46 ct się przyznających dnia 26. Lutego i 
dnia 26. Marca 1875. zawsze o 10. godzinie 
rano w tutejszym Sądzie odbędzie się przy
musowa sprzedaż przen publiczną licytację 
realności pod Nr. 259 w Głogowie położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej.

Cenę szacunkowa wynosi 450 zł. i jest 
zarazem ceną wywołania.

Chęć licytować mający win:en złożyć 
10%  wadyum.

Resztę warunków i akt oszacowania 
można w sądowej kaneelaryi przejrzeć.

Głogów 19. Stycznia 1875.
(293 2— 3) E  d y k t.

L. 73377. C k. Sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia p. Zygmunta Rodakowskiego, iż 
uchwalą tutejszego Sądu krajowego z 3 Gru 
dnia 1874. 1 68 952 przyznany został fua- 
dacyi Stanisława br. Skarbka dla sierot i 
ubogich, wymierzony wyrokiem c. k. Namie
stnictwa we Lwowie jako krajowej władzy

indemnizacyjnej z 22. Września 1873. liczba 
3695. kapitał wykupna za zniesiony w do
brach Mikołajów i Rozwadów czynsz emfi. 
teutyczny, w kwocie 600 zł. w całości wraz 
z procentem bieżącym od dnia 1. Listo 
pada 1873.

Gdy miejsce pobytu p. Zygmunta Ro 
dakowskiego niewiadomem jest, doręcza się 
powyższą uchwałę, do rąk ustanowionego 
dla niego w osobie adwokata Dr Roińskiego 
z zastępstwem adwokata Dr. Krattera, ku
ratora

Wzywamy więc p. Zygmunta Rodako
wskiego, ażeby w należytym czasie celem 
przestrzegania swoich praw stosownych śro
dków użył, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sam sobie przy. 
pisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 31. Grudnia 1874.

(297 2— 3) E d y k  t .
Nr. 6005. C. k. Sąd powiatowy w Bro

dach ustanawia p. adwokata Dr. Ornsteina 
kuratorem dla leżącej masy po zmarłym 
Wincentym Łoza w celu doręczenia mu re- 
zolucyi tusądowej z dnia 29. Marca 1874.
1. 9638, którą wpis prawa zastawu dla sumy 
200 zł. w. a. na rzecz Bartłomieja i A polo
nii Pawlaków w stanie biernym realności 
pod Nr. 166/150 w Folwarkach wielkich, 
położouoj Wincentego Łozy własnej dozwó
lm y  został.

C. k. Sąd powiatowy
Brody, 5. Grudnia 1874.

(307 2— 3) E d y  k  t.
L. 72 652. C. k. Sad krajowy we 

Lwowie uwiadamia niniejszem, że na m iej
sce c. k. radcy Sądu kr^jow-mo Dr. Łopu
szańskiego komisarzem konkursowym upa
dłości Izaka Bodek c. k. radca Sądu kra
jowego Theodorowicz ustanowionym został.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 9. Stycznia 1875.

(300 2— 3) E  d  y  k  t.
Nr. 3537. C. k. Sąd powiatowy w 

Monasterzyskacb jako instancy^ pertraktu
jąca spadek po Michęlie Krasiju z Łuki na 
dniu 3. Lipca 1874. z pozostawieniem kody- 
cylarnego ror porządzenia zmarłym niniejszem 
wiadomo czyni, iż do dziedziczenia po tym
że wedle ustanowionego porządku powołani 
są D m jtro Krasji, Anna Krasji i Onufry 
Krasji.

Gdy miejsce pobytu Onufrego Krasija 
jest niewiadome wzywa się go ,'ażeby  się w 
przeciągu jednego roku od duia trzeciego 
umieszczenia tego eclyktu w Gazecie Lwow
skiej do tutejszego c . k. Sądu powiatowego 
zgłosił i oświadczenie swe do spadku Mi
chała Krasija tern pewniej wniósł, ile że w 
przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
ze spadkobiercami zgłaszającymi się i z ku
ratorem dla niego ustanowionym Pankiem 
Krasijem z Łuki przeprowadzone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Monasterzyska dnia 24. Sierpnia 1874 

(303 2 - 3) E  d  y  k  t.
L. 37.160. Odnośnie do zawiadomie

nia zamieszczonego w Nr. 179, 183,i 184 
Gazety Krakowskiej z r. 1865. zawiadamia 
się hipotecznych wierzycieli dóbr Grójec w 
dawnym obwodzie Wadowickim położonych 
p. Wandy Cbwalibóg własnych, iz za znie
sione powinności podddańcze przyznany zo
stał dodatkowo kapitał indemnizacyjny w 
kwocie 124 zł. 55 ct. m. k .; względnie k tó
rego wierzyciele prawa swe dodatkowo naj
dalej do 24. Marca 1875. pod rygorem §.
13., 21. casarskiego patentu z 8. Listopada 
1853. ustnie lub pisemnie w Sądzie krajo
wym Zgłosić winni

■Z c. k. Sądu krajowego
Kraków 8. Stycznia 1875.

(321 3 -  3) Ogłoszenie.
L. 4068 C. k. Sąd powiatowy w W iś

niczu podaje do wiadomości, iż dla uchwa
łą c. k. Sądu krajowego w Krakawie mar
notrawcą uznanego Wojciecha Drozda z W o
li Nieszkowskiej Franciszek Kleszcz z Za
wady kuratorem zamianowany zoslał.

Wiśnicz dnia 31. Grudnia 1874.
(282 3 —3) Obwieszczenie.

L. 823. Ze strony c. k. powiatowej 
Dyrekcyi^ skarbu we Lwowie podaje się do 
wiadomości, że drobna sprzedaż tytoniu i 
stempli pod 1. 3 przy ulicy Skarbkowskiej 
we Lwowie wydzierżawioną będzie przez pu
bliczną licytacyę.

Trafikant ma pobierać materyał tyto- 
niowy w hurtownej sprzedaży tytoniu Nr.
II. we Lwowie, a stemple w głównym ma
gazynie stemplowym we Lwowie opłacając 
pobrane materyały zaraz gotówką i uiszczać 
czynsz dzierżawny od dnia objęcia trafiki

w miesięcznych ratach z góry w Lwowskim
c. k. głównym urzędzie cłowym.

Obrót w tej trafice Wynosił w roku
1874., a to :

a) przy tytoniu 6844 zł. 40 ct.
b) przy stemplach 6443 zł. 70 ct.

Zysk z drobnej sprzedaży tytoniu 
Wynosił w tym czasie 684 zł. 40 ct.

a prowizya przy znaczkach stemplo
wych 96 zł. 651/2 ct.

Mający chęć starać się o tę drobną 
sprzedaż tytoniu i stempli mają wnieść 0- 
pieczętowane piśmienne oferty do dnia 8- 
Lutego 1875. godziny drugiej (2) po połu
dniu do c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie.

Te oferty powinny być zaopatrzone w 
legalne świadectwo pełnoletności, w zaświa
dczenie moralności od władzy miejscowej i 
w kwit kasy skarbowej na złożone wadyum 
w kwocie ośmdziesięciu (80 zł.) w. a . ; tu
dzież należy uwidocznić na kopercie, iż za
wiera rzeczoną ofertą i wymienione załą
czniki.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu we Lwowie.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 20. Stycznia 1875.

(295 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 10240. C. k. Sąd powiatowy w Bia

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje
nia wierzytelności austryackiego banku cen
tralnego dla kredytu ziemskiego w Wiedniu 
w ilości 6867 zł. 21 ct. w, a. z pu. przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 
pod 1. 247 d. 46 n. w Białej położonej do 
Maryi Kiler a względnie tejże spadkobier
ców należącej w dniu 12. Lutego 1875., 12. 
Marca 1875. i w dniu 12. Kwietnia 1875. 
zawsze o godzinie 10. przed południem w 
biurze II.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 20.000 zł. w. a., poniżej której takowa 
na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 2000 zł w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Biała dnia 20. Grudnia 1874.

C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta.

(11 53 ) O głoszenie.

f i  h. prtP. CSfoljerpg a ibred jtbalin .

- S i l . , . .(kii*

Nadzwyczajne walne Zgromadzenie akcyonaryuszów c. k. uprzyw. kolei Ar- 
cyksięcia Albrechta, zwołane na dzień 3 . Lutego 1 8 7 5 ,  godzinę 1 0 . przedpo
łudniem, nie może odbyć się z powodu, że nie została złożona wymagana § . 41  
statutów ilość akcyj.

W  myśl §. 4 2  statutów zwołuje się zatem powtórnie powyższe walne 
Zgromadzenie na dzień 15 . Lutego 1 8 7 5 , godzinę 1 0 . przedpołudniem do sali 
auslr, stowarzyszenia inżynierów i architektów w Wiedniu (oster, łngenieur- und 
Archilekten-Verein in Wien, Stadt, Eschenbachgasse Nr. 11 .)

!P  o r z ą d  e l c  d z i e n n y ;

I. Sprawozdanie o stanie budowy i położeniu finansowem towarzystwa, 
tudzież powzięcie uch,wał pod tym względem.

II. Zawiadomienie o w\kupnie efektów towarzystwa nominalnej wartości 
7 %  milionów złoty cli, oraz wniosik zmiany odnośnych paragrafów sta
tutów, względnie redukcyi kapitału akcyjnego.

III. W  mosek skonsolidowania długu ruchomego,
IV. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Rady znwiadowczej.
V. Zmiany statutów,

Panowie akeyonaryusze uprawnieni do głosowania, kiórsy życzą sobie wziąśc 
udział w tern walnem Zgromadzeniu, akcyj zaś swych dotychczas nie złożyli, 
zechcą w myśl §. 3 4 . względnie §. 4 2. statutów złożyć takowe najpóźniej do
d. 12 . lutego 1 8 7 5  w głównej kasie Towarzystwa w Wiedniu (I. Minoriten- 
Platz Nr. 4 .) Składając akeye, należy dołączać dwie konsygnacye, ułożone w po
rządku arytmetycznym i opatrzone własnoręcznym podpisem podającego.

Jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z poświadczeniem odbioru otrzyma po
dający i tylko za zwrotem tej konsygnacyi wydane zostaną napowrót akcye po 
odbyciu walnego Zgromadzenia

Zwraca się wreszcie uwagę pp. akcyonaryuszy na §. 4 2 . statutów, który 
orzeka, że zwołane powtórnie walne Zgromadzenie musi odbyć się bez względu 
na ilość obecnych akcyonaryuszów i reprezentowanego przez nich kapitału akcyj
nego i że przysłużą mu prawo powzięcia ważnych uchwał co do wszystkich 
przedmilów obrady, postawionych na porządku dziennym.

Rada zawiadowcza.
(Przedruk nie opłaca się.)

® ic  fur bett 3 . gebtuar 1 8 7 5  S orm ittag 1 0  Ufjt einberufene au&etor* 
bentłidje ®encral*33erfammlung ber Slctiondre ber t  f. prtu. ©rjljerjog SUbredjt* 
baljit tanu, wegen unpreidjenb beponirter 3lnjal)l 9tftien bem § . 4 1  ber © ta*  
tuten p  $otge nicfjt abgeljalten werben.

$Huf ©runb be§ §. 4 2  ber ©tatuten wirb ttumnetjr bie obige ©eneral* 
SSerfaimnlung auf ben 15. Zyebruar 1 8 7 5  SBormittag 1 0  U §r im © aale be§ 
oefterr. 3ngeuieur= unb Slr^.iteften>5Seretn6 in SBien, ©tabt, ©fdjcnbadjgajie 91. 11 
einberufen.

S  a g e ś : iO t  & 11 11 n g.

1. SSeridjt iiber ben ©tanb be$ 23aue§ unb bie finanjiefle £age ber ©e= 
fellfdjaft unb -Befdjlufifaffuttg baruber.

2 . -Blittljeilung itber ben Siucffauf bott T 11̂  9DMionen ©ulben SitreS ber 
©efeUfdjaft unb bemgetnafi Slntrag auf Slenbenutg ber eiufdjidgigen 
(Paragrafe ber ©tatuten refpecttoe Śiebuffion bed Slfticn=$apitale§.

3. Slntrag betreffs ©onfolibirmtg ber fdjwebeubcu ©djulb.
4. SBeftdtigung ber 3Bal)l eincS 3Serwaltung$raff)e8.
5. ©tatuten-Sleuberungen.
(Die ftimmbercdjttgteu §ercen Stctioudre, weldje au biefer ©encraI*9Ser* 

famndung £I)eil p  neljmen miiufdjen unb 31)re Slftiert nid)t bereitS erłegt fjaben, 
wolfeit in ©emaftycit be§ §. 3 4  &egieljung6u>eife g. 4 2  ber ©tatuten biefelben 
big fpateften§ 1 2 . Sebruat 1 8 7 5  bei ber $a u p t-® a jfa  ber ©efettfdjaft, SBien, 
(©tabt, Sllinoritenplat) 4  bep emirat.

(Der © flag ber Sittien fjat unter 3lnfct)luf p e ie r  aritljmetifd) georbueter
unb bom ©inreidjer eigenijdnbig untergeidjueter ©onfiguationen 3U geft^eljen.

©in ©pemplar ber ©onfignation e r p lt  ber (Deponent mit ber GśmpfangS-
beftatigung bcrfeljen guriicE, unb e§ werben nac§ abgebalteuer ©enerat*9Serjamm-
lung bie Śtftien ttur gegett SftudfteUung biefer ©onfignation auggefolgt.

£)ie §etren  Slctitmare werben fi^Iiefilid) auf ben §. 4 2  ber ©tatuten auf> 
nterffam gemadjt, Wornad) bie gum juieiten ffiafe einbentfene ©eiteral=33erfamm* 
lung oljue 91udfid)t auf bie Sitt^afjl ber bet berfelbett anwefenben §erren Slctto* 
ttare unb beS bon iijnen reprafentirten 2l?tien=,fapital§, ab 3%  alt en ift, unb iiber 
bie auf bie SagetSorbnung gefe^ten SSerfjanbIung§gegenftanbe giltige SSefdjlii^e 
p  faffen ^at.

Del* TTertoaltungsratO.
(SJtadjbrud wirb nidjt fjouorirł.) (344 2 — 2) I g i



KANTOR, W Y M IA N Y
c . k . u p r z y w ,  gralic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie elekta i monety
  pod warunkami najprzystępniejszymi.

W sz y s tk ie  p o le c e n ia  z p r o w in c y i  w y k o n u ją  s ię  b e z z w ło c z n ie  
p o  k u r s ie  d z ie n n y m . (3 14—?.)

00000000600000000000000000000000
O

C e s . k r ó l .  l ip r z .  g a l i c y j s k i  a k c y jn y  Q

BANK HIPOTECZNY §
wydaje we J L w o w i e  i przez 
Filie w Krakowie, Czerniowcach i Tar

nopolu od dnia 15. Czerwca 1874

A S Y M Y E  MASOWE

w y m o g ó w  osob isty ch  i h ich ow ego u - , w eg o  z dnia 1 2 . G ru dn ia i 2 2 . Gr11' 
zdolnienia,, w nosić należy do p o d p is a - ! dnia 1 8 7 4 . do L . 2 5 5 8 9 ,  i 2 5 9 1 5  /  
nego  m agistratu  w  p rzecią gu  4  ty g o - tym  w a ru n k ie m , że lek arz  ten nie- 
d n i, licząc od  ostatn iego og łoszen ia  m oże na siebie p rzy jm o w a ć  żądny6/

in n ych  o b ow iązk ów  bez zezw oleń13 
w ysok iego  W y d z ia łu  k ra jo w eg o .

■ U b ieg a ją cy  się o tę  posad ę maj^ 
podania sw oje zaop atrzone w  dyplo®9 
D r. m ed y cy n y  i ch iru rgii niem o16' 
m e try k i u rodzen ia  i w  d ow od y do- 
tych czas od b ytej p ra k ty k i do podp1' 
sanej Z w ierzch n ości gm in nej do do13 
2 8 . L u te g o  r. b. w nieść.

Z w ierzch n ość  gm in n a  m iasta  
B ro d y  "ż4. S tyczn ia  1 8 7 5 .

V

w u rzędow ej „G azecie L w o w s k ie j".
Z  M a g istra tu  k ról. w ol. i obw . m iasta  

N o w y -S ą c z , dnia 2 8  G rudnia 1 8 7 4 .

(Sao 2- 8) Konkurs.
L. 7 5 9 , W  celu obsadzenia p o 

sady lek a rza  ord yn u jącego  p rzy  p o 
w szech n ym  szp ita lu  w B rod ach  z r o 
czną p ła cą  5 0 0  zlr. a. w. rozpisu je  
się n in iejszym  k on k u rs w sk u tek  re 
sk ry p tó w  w y sok iego  W y d z ia łu  k ra jo -

C. k. uprz.

Karola
kolej galic.

Ludwika.

Ogłoszenie.

5 prot
5 ’ U
6

\towe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu

9G
Wszystkie asygnaty kasowe przed 15. Czerwca 1874 

w obieg puszczone, będą oprocentowane niezmiennie w myśl 
ogłoszenia z dnia 14. Lutego 1874.

L w ó w ,  d n ia  2 5 .  C z e r w c a  1 8 7 4 .

(3 4) D v r e k c y a .
mOOOOOOOOOOOO^jOOGOOOOOCOÓOOOOOO

'i In der Saamen- & Obstbau-Schule i
W einberlhof bei Bożen

sind Ton den schiinsten

Siid - Finder Obstsorten - Mume
zu billigen Preisen abzugeben ; 

so auch 2-jahrige YeGilorn- uncl Akazien- 
Setzlinge, 100  Stiick zu  0 0  kr.

YerzeiehniBse weiden auf Yerlangen gra
tis zugesandt. (322811 —15) !

* ♦ 0 0 0 0 0 0  O O O O O O O ^ i
P r z e w y  b o r n e

przez „Suez-Odesse“ sprowadzane
♦
O
o  
o  
o  
o  
o  
o

(52 5 ) w  %=a i- ■ ^

• ♦ o o o o o o

chińskie 2

(4392 3 - 1 3 )

s  olitera leczy (i listownie) j 
D r .  B l o c l i  w lilT ie d n iu , Praterstrasse 42.1

po złr. 4.00 ,3 .80 , 3 .40 ,2 .8 0  i i .80, Q 
w ysiew ki z  herbaty p o  z łr . 1 .20  A

za  fu n t w agi w iedeńskiej “2
tylko w handlu <4

Stanisław a Markiewicza O
we Lwowie.

O o o o o o o * '

1 « g  Bez bólu m  B
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług Q 

najnowszej i najdoskonalszej metody ■  
P f ”  g r u n t o w n i e ,  ■
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą | 

dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze a

I o l t ó r n e
lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii i Akuszer, ®

specyalista chorób tajemniczych |
Jan Kurpiel i

mieszkający ■
przy n l i c y  S o b i e s k i e g o  !Vr. 1 3 , 1. piętro I 

(gdzie administracya „Gazety Narodowej”), I  
ordynuje od 8 —  12  p rz e d -, od I  —  5  p o p o łu d n iu . ?

Zaradza także impoteneyi (osłabieniu | 
siły męzkiej) poiuryi, oplawoiu kobiet, _  
bladaezee i niepłodności. |

Ł Na honorowane listy udziela rady bez- ■
zwłocznie i służy lekarstwami. I

(125—m jg

się o umieszczenie
w zaw odzie kupieckim , gospodarskim  
lub w każdym  innym zaw odzie, w skaże  
k orzystn e  posady w k ra ju  lub 
zagranicą, istn iejący od dawnych lat

Z ak ład  pośredniczący

„G E R M A N IA ",
w  W r o c ł a w i u  (Prusy),

IR e-u scŁ estrssse  Ithr. (5 3 .
Pośrednictwo dla nadawców 

posad bezpłatne “ S b
 __________ ______________________ (4241 12— 15)

p^Oprókione posady- ĵ
w rozraitych zawodach w sk a 
zuje odwrotnie za  p rzesy łk ą  j e 

den zł, franco.
Central-Versorgungs- 

Bureau „N ord stern“
B r e s la w , Reuschestrasse 20. 
NB, Nadawcom posad wykazuje 
się stosowne osobistości bezpłatnie

266 3— 15

| 2H3  ̂ Z a  2  z łr .  w . a.
pozbędzie się każdy najuporczywszej

I MIGRENY
jjft za pomocą ś r o d k a  z e w n ę t r z n e g o , zupeł

nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy
próbowanego, który przesyłam wraz zinstruk- 
cyą używania i zachowania się, za przekazem 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt.

M. Dr. Edward Madejski.
Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18. 

u P od ziękow an ie N r. 5. : „W  skutek 
4  użycia środka przeciw migrenie przez Pana 
ff) mi przysłanego, uwolniony zostałem od stra
ci sznego bolu głowy. Zdaje mi się, żem się do- 
M. piero narodził, gdyż mi warjacya już przycho- 

dziła, tak okropnie cierpiałem przez jedena
ście lat. Używałem przedtem różnych lekarstw 
i różne wody piłem, lecz nigdy mi nic nie 
pomogły. Przecież dał Bóg takiego lekarza, 
co wynalazł tak cudowne krople.

Otóż Bogu niech będą dzięki i Panu 
doktorowi za jego pomoc.

Sielec, dnia 28. Sierpnia 1874.“
Ludwik Nahorecki, leśniczy. 

Podziękow anie N r . O .: „Vor allem W 
muss ich Itmen meinen innigsten Dank fur (n 
Ihre meiner Fiau ertheilte Hilfe gegen Mi- U 
grane ausdrucken. Sie ist mit der Zeit voll- ifi 
kommen zufrieden mit diesen Tropfen, daber fjf) 
bitte ich urn giitige Einsendung nocb eines 
Flaschchens. if;

ff) Kalnica, 15. Noyember 1874. (fj
a  Felix Laurent, Ingenieur. sf
I  (96 4) |

(33i 2- 3) Konkurs.
L. 4 6 7 1 . W  sk u tek  resk ryp tu  w ys. 

"W ydziału  k ra jo w eg o  z dnia 8 . L is to 
p ad a  '1874 ., L . 2 0 .1 0 0 , rozpisuje się 
k on k u rs na posad ę rząd cy  p rzy  szp i
ta lu  p ow szech n ym  w  N o w y m -S ą c z u , 
z p łacą  4 0 0  z ł r . , p o m ieszk an iem  k a 
w alerski em  w zab u d ow an iu  szpitaln em , 
op ałem  i św iatłem .

P odania, op atrzon e w dowrod y

Od 15. Stycznia b. r. począwszy aż do odwołania 
zaprowadzoną została dla transportu zboża, płodów 
strączkowych, nasion olejnych, i wszelkiego rodzaju 
miewa, w ilościach najmniej 200 cetnarów cłowych, 
do jednego listu frachtowego nadanych,

nowa taryfa specyalna
z e  s t a c y i

c. k. uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniow. Jasskiej (austr. linie); 
c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika; 
wyłącznie uprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdynanda: Gra

nica i Kraków;
d o  s t a c y i

wyłącznie uprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdynanda; 
c. k. uprzyw. kolei austr. państwowej; 
c. k. „  „  północno-zachodniej i
c. k. „  „  południowo,-północno-niemieckiej.

Z  zaprowadzeniem tej taryfy znoszą się tak taryfa specy
alna zaprowadzoną z dniem 15. Sierpnia 1874 r. dla transportu 
zboża etc. w kierunku do Wiednia i Mahriscli-Trubau, jako- 
teź dotyczący dodatek z dnia 20. Września 1874 r. Egzem
plarzy pojedynczych dostać można w biurach Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie na stacyach naszych i w ekonomacie kolei naszej 
we Wiedniu.

We Lwowie w styczniu 1875.
Dyrekcya rachn.[356 1—3]

C. k. uprzyw. 
Karola

kolej galic, 
Ludwika.

OGŁOSZENIE.
Niniejszem rozpisuje się w drodze oferty 
dostawa 4 0 .0 0 0  metrów kub. miękiego

drzewa opałowego.
Szanownych konkurentów zaprasza sie, aby dotyczące ofer

ty, opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone napisem: „oferta 
na dostawę miękiego drzewa opałowego," które także na czę
ściową dostawę oznaczonego wyżej ąuantum opiewać mogą, 
najdalej do 15. Lutego b. r. do podpisanej Dyrekcyi ruchu wnieśli.

Jako wadium należy się 1 0 %  wartości przypadającej na 
oznaczone w ofercie ąuantum w naszej kasie zbiorowej we 
Lwowie złożyć.

Oferty nieostemplowane, nieopieczętowane jako też takie, 
które nie wykazują złożonego wadium, albo już po terminie 
wniesione zostały, nie będą uwzględnione.

Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można w magazynach 
materyał. w Krakowie, w Przemyślu i we Lwowie jakoteź u 
wszystkich naczelników stacyi.

We Lwowie w Styczniu 1875.

Dyrekcja rucha.
• A A

(333 3— 3)
i f i , J

rA  ćlruliariii IB. "W iniarzja w e  L w o w i e .


